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Wc/lace żqda 
dymjs~1 i Marshall a 
READING (Pensylwan:a) PAP. Hem,TY . 

do Genera nego ZgrolD.adzenia ONZ 
Wallace 'Złożył tu oświadczenie, w iktórym do

magał się dymisji MarshaIJa -z.e stanowiska se
kTetana 6tanu. P.rllywódca Partii p()IStępow~j 

powiedrzial, że "jeżeli prezydent Truman ma 

jakiekolwiek poszanowanie dla swego urzędu 

- powinien natychmiast zwolnić Marshalla", Wezwanie do usunięcia okupacyjnych wojsk anglosaskich z Grecji 
Wallace zw,rócił uwagę na faikt. 'że w CU!-sie 

ostatniego sw~o pobytu w Wru;,zyngtonie Naród grecki winien sam stanowić o swych losach 
PARYZ PAP. ~za.sowy ~mokratyczny 

l"ZĄd Gl'ecji p~ do Zgromad~ema Gene 
ra1n.~ ONZ memoJdoał, w k1I6rym ~d' 
!!t;tawia ",,6j pmkt widzenia w spnome Gre
oj i. 
Memm4ał llitwł~ h k.rytycmm lłYtu.a

cJa ." Greejl mJs~lała :& ohwilą liniterwen 
eJl armili 1IIl~6.l, kj.óra ~ozn'le -ję 
ła miejsce o Jl .,j6k h!$lel'OWSlcich. 
Walka 'WY2'WO e cz.a prooll greckiego ;rQ'D-

~ ~ ed chwłłl kiedy łmperila,Uśct a.me 
rytka.ńscy I ~5OY lIab1"Oł1i grec~ich fasillY 

, stów, kł6rzy podoi!lł okupa.o,Jl. n1emilookiej 
\lII'UŚladowall patriotów JTeckich. 

Za.m.czająe, że ..-ód p-eckil ule chee 
WOjny dOtDu,."fĄj 1 te pragnie pokoju, demo
kracji ! .su'WQl"snności na,oodowej" memo
n.a1 podlcre9!lta, ~e nąd tym~asowy tkJll1kla' 

laroć ZWt"ÓCtR się do p~stawicleti ateń
skich w celu rozpoczęcia rok')wań pokojo
wych na ułliadach <iemo~tycz.n.ych. Tym
CM90WY !rząd grwki jest rów;nież obecnie 
gotów rOV!poc.ząć r.ot:l3n~wy w 8prlł'Wli.e za
przestania ~ za.pewmenLa suwerenności 
narodowej S~ !wyelim:in~)"tl7ania Obcych inge
r encji w wewnętrzne sprawy Grecji. 

'Propozycje te spotkały się z odmową W 
da ciągu Ie.Je 8ię codzien:nlie krew 
lf;ar W()Jny d owej. Na propov,y('ję ""7-

miany ofker.6w wziętych do nlew,oli wojska 
a l eń...<:lk;ie odpo;wied?;~ly lJIOZ8tneliiW'aTliem 
oticerów-jeńców. W 8nnH Markosa :nato
miast,podkreśla tn(>mOOMl<lum-o!lceMw!e W"Lię 
d do ruewQld moga, wtiąć udz!at w walce 
'w szeregach a.nnii demokl.'atycznej lub jeśli 
wyrażą życzenie ;wr6ci6 do szęreg6w armii 
m onarclristyczne;. To samo dot,y'CllY ż.oifu.1e 
n:y z arnnii monarchistyblllej. Nałomla!t jeń 
dw z armii demoklatym;nej, Ńl"Ne~ ra'Jmyeh 
rozstNieIhnsje sifę. Na owct'li:J.ym ter~ 
Grec,it Z_-ilSOW8/DO r~ amnes1Jię dla 
wrogów n3eclu iIym~, w na teryto 
rhrm zajętym przez monarchistów trybu.nały 
WQjenne lIIita'Lują oodd_~ drie&iątki pa
triotów na śmierć 

Taki jest obraz' praw<:b:1wy dziSiejszeJ. Gre 
cji w chwili, kie4y Zgr()ffiadzenle Genellal' 
ne ma przystąpić 00 debaty D!l'd ~Pi'!'l'Wą 
grecką. 

J\fImo 300 tys. łon małerJał6w woI~h,. 
I.fóre mon,a.rchiści Ki'OO1:Y obY,ytnadi 'IV ełątI:n 
bid. Toku od Słcmów z-jednoc8~h, mimo 
s etek dol."\tldców wojskowYch dostam'OtllY'Cfu 
przez Stany ZJednoc'1:one oraz Ani~, woj
ska. mona.rch:lsf,yczne Ide zdołały pokonać 
armii demokora.tyczneJ. Thlwodem teg" jest 
równiet" . że ~l'Chd~qi. g~cc'y żądaj ą 
2.wJę.kszerua dostaW rroA'ter.ialOw Woj,eDin~h. 
Bi orąc to wszystko pod uwagę, m.emorJlał 

zwraca się d{) Sesjl Generalnej ONZ z de
Idarąc>ją, w któJl.ej rząd demokratye~ny oraz 
amn'j,a ~mo~~y~na -ą gotGwe P1'!llYJąć 
karo", inicjatywę mMl\il:\ na eeln ulżenie 
nar!lil~\Yi grer.kie,mu, zapewnienie mn pok~ -

ja oraz danie mu możliwości decydowania do ostatniej kropli k:rw'f. Ma,rshall spędził większość C1.a5'U 'W rozmo-
o w!asnym losie. PrOpoczycja ta. ma !IIII. celu Memoriał wyraża nadzieję, źe każdy ua-
zapewniende nONnalnego żyoia kI'a.jow1 i ciwY cztowiek mający na sercu sprawę po- wach:z seok.retarzem. obrony Por.rest.alem, 'l. git-
przy~yni się W t. lp086b do lIk"walenła lroju udzieli poparcia wysiłkom tymczaso- nerałami t banki-eramd, któI"Ly faoktycznie ki~ 
pokoJ~ ~wiatowego: wego demokratycznego. rządu Grecji. M~mo rują polityką rządo""'l. "Military§c} - siwier-

Konoząc, memonał mznacza, te tymcnso- r~ł domaga się równtei dOPllSIlczenła na . , , 
,wy rząd d'e~,kIratYeQy stojąc nlezachwia Sesję Generalną, pnedstawiciela wolnej Gre I d'l.ll Wallace - obsJed.1I departameJtt stanu i 
nie Jl6 stallowislm suwerenności Grooji i de cji, aby dać mu mll'hl(}ść 7Jilbrania gł08u pod nJe majq zamJaru wynJe.ść się stamtqd za ~ad-
mokracj.t będzie nadal broni6 tych ideałów I mas dyskusji nad spra,wą JTooką. nq cenę". 

al a g'rni ów francuski ch 
Queuille rzuca przeciw strajkujqcym wojska spadochronowe i kolonialne. 

Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców zagłębia Carmaux 
PARY! PAP. - Akcja policyjna, zmierza- gward'ię ruchomq centrafę eJektrycznq. W mie-l stąpić z terenów loopalń RicamarJe , Berand\. 

jqca do opanowania kopalń trzech zagłębi wę ście odbył się potężny pochód górników, któ- tre. Zanotowano liczne ofiary wśród ludno§c1, 
glowych: północnego, Loary oraz Carmaux ale rzy zmusili prelekta do powzięcia decyzji ewa co powoduje dals.'l.Y W'l.fost oburzenia górni-
została uwieńczona sukcesem, powodujqc Jedy kuacji sił policyjnych z kopalń. ków, 
nie zaostrzenie sytuacji strajkowej. Ył 7;a~l~biu Loary w okolkach S~i!llt EtiE'IUle K,Ta,jowa Konfederacja Górników wydała to 

W :zagłębiu NOTd li Pas de Calais po ueun,lę- naJwaznle J,s~ych kopaiń strzegq pJklety, slral- munoiokat, który piętnuje użyc i e !policji iprze~iw 
clu pIltez górników policji z kopalni w Noeux, kowe. PoliCJI udało SI ę utrzymać jedynIe dwa strajkującym. Stwlerdza on, ŻE' "ani gwałty, 
ani jedna kopalnia n ie znajdu je się obecnie małe oS'l.Yby tlrugorzędn ego ZJlac:ze.mia. Użycie ani tcrror, ani klamstwa, ani zdrada, nie wply 
w .rękach sil lT'Ządowych, W 'Z<Igłębiu Carmaux gazów bzawiących przez gWClJrdi~ ruchomą na nq na górników, którzy domagaJq się zaspoko 
3 tys. górników, do których pr:z;yJłączyła si~ I kopalni Vil1ier5 i Roche-su.r-Moliere ni~ odnio jenia swoich słusznych żqdań". 
miejscowa ludncść, odbiło okupowanq przez MO żad,nego &kubku. Policja była zmu'!VZ.o1la u- Użycie sil policyjnych przeciw ~órn Ekom 

j p ... ł wywołało oburzenie wś-ród mali praCUJjącydl. 

P U W 
które ma,nife5tują swą 50lidarność :z górnika-
mi. W środę na połu,dniu Francji ustal ruch 
kolejowy na znak solidarno.ści z walczqcymI 

• górnikami. Zbiórka pieruężnł! w okręgu PIl1Y" 
przecl W okupantom amerykańskim sklm przekroczyła 10 mIlionów franków. 

Wedlu'g o,staotn.ich wiadomości, pochodZ<l
eych rL kół rlJWiązkc'WY'€h, do zagłębIa Carmaux 
przybyły nowe poważne siły WOJ3ka 1 policji. 
Wśród oddziałów wojskowych ~najdujq Bi, 
grupy skoczków s.padochronowych 1 wojska 
kolonialne, Robotnicy gromaclozą sfę wokół cen 
trali elektr}"CQ:uej, Ikttóra od wcw.ralj majduje 
się w lękach górIJoików. Związek za.wodowy 
górników t~o departamentu PO'WZillł decyzję 
strajku generalnego w całym departamencie. 
BMżsl.ych Ilzczegółów brak z powodu przerwa
nJ~ połqczeń telefonicznych z Iok<rlnym1 swiqz
kam.i (Jaw~dowy.ml. 

Paryż. PAP. - Agencja France Presse 
d-:>nosi z Seulu, że w południowej KOTe!, 
okUJpowanej - jak wiadomo - przez woj
ska ttmet"Y'kańskłe - Iiomte oddzi!a.ły iandar
me1'lł. zbu1JŃO'W'ały się przoolwko rz=łd'OWi ma 
rionetkowenm, kon~lowamemn p:m;~ wła

dze amery;kańskie. 
Powstańcy, popierani przez ludność, zajęli 

_ jak wyn1k~ z pierwszych komunikatów -
IPOr' IQSuao ildczący 100 tysf.ęcy m~es7Jk:ańl' 
c6vr. ~u:w.ają s.l..ę oni obecnie na p.ółnoo. 

Nowy JOl'Ik. PAP, - Z &!-UJlu dan062l\. te 

wiadomość o utw.<)rzeniu rządu demokratycz 
nego Korei w Phenian - odlxiro się głośnym 
echem na łeT\tn.le podtu<inlowej Korei, '.)k:u 
powanej przez Amerykanów. Korea.ńczycy 
z entuzj~zmem prayj,ęli wiadomość (I uznaniu 
dernokr,atyozneg') :r.zą<iu Korei przez ZSRR 
Polskę 1 Czechooł.owację. Nastroje opo
zycyfne wobec marlonetk0wego rządu, sfor' 
mcwanego iPI"Ze1' am.erykańsktie władze oku' 
pacy}ne, W2ll"6stają na tM"eonie Korei połud
niowej. 

Ożywione walki w Palestynie 
W rtJII.gł-ębiu Loa.ry w oikolicacll !ftdnt J!t,lemt. 

gwa,rdia. ruchoma wypaUa 1I'0bohriJk>Ów II kilku 
kopalń. 

Pretekot P-e.s de CatladE; m;t.r'l:)1'mał dO!l1<twę ~ 
d'll elektrycz.n,ego i wody dla osi&dli gómrl.
mych, W rLwiązku z br.,kiem wody pIekarze 
rostali 1!muszenl do :zaprzestania wypIeku chle 
ba. 

Tel Awiw. ,PAP. Wal1t:i w Palestynie tocza, 
się na w!;zystki<lh frontach z więksaą 1ub 
rnniej!;Zą intensywnością, przy czym nie nie 
wllkamje na tl.>r aby miały być one w chwi-
11 obeon~j przerwene. 
~k ~tka z doniesJ,eń z frontu południo' 

wego, 9a~t.ia{y żYdowskie :idołafSr ut?l;t':)wać 
sobie &agę pnez pusty.nię Negew, naW:ią~u' 
~ k.ontakt z położ<>nymi w połudn!oweJ 
części tego olm"ęgu osiedlami 

Kontrataki wojsk egipskich z<:>stały odpar
te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu 
stron walczących atakowałY obiekty wojsko 
we. W Tel Awiwie podlano um~dowo do wla 
domości, te władze ' arabskie rozIY.>CzęłY ewa· Strajkujący gómicy 'W Alby Uitrzyma.l.1 p~

oIqg wiozący oddziały policyjne do Carmaux. 
ożyw!o Po unieruchomieniu pociqgu robotnicy odczepI 

kuację ludności cywilnej, z Gazy. 
Na froncie środkowym zanotowano 

ną działalJnoś6 artylerii i lotnictwa. 
Na froncie północnym 0dd7.ialy 

zaatakowały pozycje wojsk irackich. 

11 lokomctywę. W Fo,rbach polkja 'P~d groźbą 
Izraela ikarabinów rLmu.sza górnilków cu,dz.orz:iemskich 

dl() zi!jścia do kopalń. 

oz a ry . kie O imper·um 
Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 

PARY2: PAP. _ Na lotn'!6ku Sprawa oderwania się Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
Orly, wyłąd()'Wal w środę ll'aJIlO .~n~yn , P~P. Kor~.ondent .p<)l!i.tyczny ją~e ~ecyzja, ta będzie ~iala dla całej bry-l stanami Zjedn')czonymi w sprawie zawarcia. 
admi-nistrClJtor plaIllu M~rshaJ.la d2J.ennMB: "Dally Worker d0t;0~l" ze ~ tYJsk!eJ W;;.polnoty n8iI'Odow. , umowy o przyj~źni, handlu i żegludze mor 
_ Paul Hoffman. Hofftnalll iP~e chwłJm kiedy l"Ząd Illandz1kt ()\Swiladcz.ył, ze "NlepokoJ ten - zaznacza kores1}ondent - skiej, 
prowad'Z.i w Paryżu lTozmowy ~ z~~~ar z~waćkz. koroną bkr~tyjskąk' tkr~ąd dzamien.i~ się IW panikdę: tkiedY s:"ało si~ wi,a- Wielka Brytania - zaznaCZa korespondent 
.'1: "wędru.jącym" amba-s-adorem "'.fOYJSna z ... epo oJem ()Cze Uje s li uw, orne JZ ZOS aną po Ję e per,.aktacJe ze -usiło~ała ?dwieść Irlandię od jel 'l.am~aru 

planu Mans.hal1a - A verellem M d I "d I zerwania un)i z kOl·oną. brytyjską. Do po 

1Il~~~J~~mOp' eOJ.~~zl·eJ~zwe~:mo·łpi To~~ya " aszyna O g osowania.. zia a ki~~y w ctalelu przekonania prem.Lera irlandz· 
,.~ ""'- D):' ~ e",o 70S i wezwani przedstawiciele AUBtra 

gospodaroz.ej, po czym w d~u Ko misja polityczna O N Z przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie lii, Kanady i Nowej Zelandii, którzy mieli 
22 bm. uda się na objazd stolic energii atomowej . poprzeć bard,lO silnie stanowisko At11ee ns 

kt<lj.1\.V mar5halloW\S;jdch. naradach w Chakers, gdzie odbywały si~ 
(";:! J ponownego pmybyda do EUJropy Hof!- Paryż. PAP, Na środ0wym pOSi edzeniu KO'\ Salwador, Hindustan, Arabia Saudyjska, Sy· rozmowy między Wielką Brytanią a Irlan-

mana, ik tó ry jprzed kilku z..ałedrwie d ruia m i ba- misja Polityczna Zgromadzenia ONZ 41 glo' ria, Unia P<)łudniowo'Afrykańska, Wenezue' dią. 
wił w Paryiu i Londynie, nie tz.ostal oficjalnie sami przeciwko 6 przy 10 powstrzymujących la , Yeman, Afganistan i ATgentyna. Gwate
pod3!lly do wiadomości. PrzypUSzcza się jed- się od głosowania przyjęła rezolucję kana- mala nie br~ła ud~ał~ w głosowaniu. Pow
ni\Jk, ie b.ęd7;ie Olll. ko.ntynuowal rozmowy w dYjską w sprawie wzn<)wienia prac komisji stale .delegacJe w l1czble 41 głosowały za re

Nie pomogły nawet bardzo korzystne wa' 
runki um<)wy handlowej zawartej między 
A.nglią a Irlandią. Widocznie - pi5ze kores' 
pondent - SiaJly Zjednoczone zapropono
wały Irlandii jeszcze korzystniejsze warunki. 

sprawl~ ,lWJS'I'rroyma.ma. dalszego demol!lJtażu fa- energii atomowej i konsultacji 5'ciu wielkich zolucJą 
b ryk n1e11lYeał:dcll. . i K d T 'ci Uchwalona przez większość komisji rew-

Jak wiadomo, plm amerykański, staJItow:ią- mocarst,:"". ana y na temat. moz lWOS. lucja zostanie przedstawiona Zgiromadzeniu 
cv w i5tocie rzeczy przek'l'eś1enie spłat odsuu p0.rozUlmema co. do wpr0wadzema kon,troll Generalnemu. 
rlrtwań wo jennych przez Niemcy, spoŁkal si ę l m IędzynarodoweJ. Na posiedzeniu środowym przemawiał de ' 
70 '5 'ro~y pańs tw n interesowanycb. ! P?ważną Przec.iwko re7.o1~cj i .k ana.d:vj ~ki.cj gloso,wa' legat Ukrainy Manuilski, r~7. je~zc.ze p-:ldda 
I)POl.Y'CJ ą, którą Ho;ffmm VI' CIl'fis'le swojego o- ły: ZWJąe.ek Radzlookl, Blał0rus, Ukrama, ,iąc ostrej krytyce Tezolucję kanad.yj~ką, jako 
f.latniego pobytu w EuU'op.i~ zdołał ie.d}'lll!ie GZę Polska, Czechosłowacja i Jugosławia. Po' =ierza i.ącą do zapewnieni;!' Ameryce mono' 
:;cowo p rzezw\<: ę::'y ć. W'Atr.am.ał:Y ad. od lIłosowarul1l ~slor, . tx>lu w dzledzin'ie DeriJ.i ato;n.owlli. 

Korespondent siwierdza, te pos,tepowanfe 
s~nów Z.iedn~ezOn:vch wypier~jących Anglię 
nIe tylko z krajów ZllJtlorskieh, ale 1 z kra 
lu będąee/{I) najbliższym "ą-siadem ADgfii 
jest lllagTOOij z<). całkowite poc1p~ 
~e ~yt" .... nolit:ve~ ,l;mer:Uańsk!.~ .. -



Nr IM .. 
• e z • o Lud w z ze Od czy 

. 
mm . Nejedly 

Adres trzech milion6w kobiet włoskich do N arod6w Zj dnoczonych 

WA.RSZAWA PAP. - W dnd'll wc:zo.r .. juyIa 
min. Zde-nf'k Nt"jedly WT9łosił 'W W~. 
odczyt na temat "Wspólnola narodów ,łowlaA 
skich w historii" . . RZYM PAP. - W n jhlif.'zyc.n dnift cn ud", 

SIę do Paryża delf'gacja "doskiclt kohip.t d~lllo , 
kratycznych, aby wręC7.yć pT%t"dstawiciplom 
O_NZ księgę, zawierającą :I milioll.v podpi . ów ko 
blet włoskich, które żą,dają zabezpieczenia po
koju. 
Kampllnlę w ohronie pokoju prowadzą rów

nież i inne ugrupowania. demokratv~zlle. We 
w~orek na kongresie krajowym metalowc6w w 
LIvorno, młodzi robotnicy oświadczyli, że wal
ezy6 będą w obronie pokoju i niezależności 
kraju. 

Narady "małej szóstki" 
PARYZ PAP. - Jak donosi z Paryża agen

cja. Reutera, delegaci państw t. rLW. "malej 
szóstki" przystą,pi li w środę do opracowani<l 
fP1'ojektu il'e.zolucji w sprawie Berlina, która ma 
być pnzedstawio:na w p iątek Radzie Bezp i eczeń 
.. twa. 

Korespondent cytuje ~ówniei poglosld, we
dług !których delegacja chińs.ka nie jest skłon-
114 do formułow&l1 ia talk: gwaltoWlllych osk<l,r
żeń pod adresem Zwią:z>ku Rad.ziec..l<iego, jak 
<:,haiałyby te.go Wielka Brytania i Stany Zjedno 
CZ<lale. Stanowiosko delegacji fralllcuskia,J spra
wia :podobno 'leż "trudności", ze względu na 
to, że Francu.zi !!lie chcą, by mocarstw<l 'lacho 
dln.loe W}'lStępowały "zbyt dras,tycznie" pr.zed 
Rad~ B~ie<:'leń5twa. 

List Mark sa 
Jłc\RYZ PAP. - W imieniu demokr<ltycz

~ego rządu Grecji Markos przesłał list d<:l 
WalLace'la, w którym podkreśla, że poUty
ka. Trumana udzielająca pomocy r7.ądowi mo 
narohistycznemu 1>Nyozynila się jedynie do 
przedłużania WIl81k i rozlewll krwi. Mark0s 
l'odtkreś1a, że rząd Wolnej Grecji propono
wał rozpoczęcie rozm6w w sprawie ,przywr6 
cenia pok<:lju w Grecji oraz w sprawie wye 
liminowania lngerencjtl obcej, ~tanowiącej 

" . . Lehar umieraJący 
WIEDErą" PAP, - Z Bad-lsc.hl donoli.Zą, że 

6łynny kompozytor operetkowy Fraonciszek 
Leha.or umiera. Na razie Frailloiazek Lehar :r.a
chowuje jednak przytomność i naradza .!iię ze 
swymi ad'W'O&:ata.mi, Właśnie przed kilku dn':a
mi Ikompo;zyto!' otrzymał obywatelstwo Bad -
Ischl. 

Bunty ryżowe w Chinach 
MOSKWA P AP. - Jak donosi agencja T9.8s 

w Rankou w mą.zku s brakiem ryżu wybuchły 
bunty. Brak ryżu przybrał tak katastrofalne 
rozmill.ry, te nawet w oArodku Enanym JPJ najbar 
dziej urodzajnych p61 ry~owych prowincji Czan 
Su ludnośe ni~ może otrzymR6 tego podsta.wowe 
go produktu wyżywienia. 

Dziennik "Szl'n BR.O" nonoRi. ta bunty ryto
•• wybuchły również w l:'ekinie, 

llodril"ż ocjali l~'C71J'" 7.nrlrani7.0 !łJ~ w :?Iran 
tu i 7.jar. t! nil którym pootano iłl\ ~WOIR(\ nl\ io 
~ n" kon l1; r s pokoju ~Rl"j młodzieży wło<kiej. 
Rt, " ·.I' Ż i na ko uc:re. ie mlodzidow~'m w Modl' 
nie 'w~'sllnięto L a.~ la z.Jednoczenia mloJ zic ży w 
obrollie pokoju. 

B. pT7l'wodnir 7'l C'Y kon. tytl1anty, TpTrllcini, 
ośw i~d czJ"t, że w k onstJ"t ur.ji " ło~kjpj r:uajdll jp 
pię Rl'tykuł, twierdzajIJcy, że "Wiochy wyrzeka. 
ją Si, wojny". 'l'I'IT9c' j"i nodal, Y. polityka wo
jenlll\ impeJ'iali~tów amery kań~k ir.h nie zastra
S 7..,. ohrońrów pokoju. 

rz 'gotowania młodzieży ra dziec iej 
do uczczenia 30-tej rocznicy Koms omołu 

0 1czytu w y łuchali ~j)lo'Wi pnedet-a'W'ldel& 
pol6 kich lifer rządowych, kulturalnych i nau
kow ych. 

Prelegent p<ld' reś1il wagll nauki h1stJotr1t 4l~ 
poznania i zrozumienia dz.isiejS"Ze.j. rzeczTW1: 
s lOści, jak 1 eż stwi erdz: ł, że p.rzed hl6totrykaIIU 
czechoslowackim,j i polskimi ~tanęlo do wy
konania wielkie zadanie oczyszczerua dzIeJo
znawstwa z przesądów i tradycyjnych na1e-c11!
!ości, jakie nagromadzi/y się z biegiem lal na 
skutek błędnego rozumowania niektórych UCIO 

nych. 
MOSKWA - Co,raz więcej mlodLieży fa- Wielkie sukcesy osi ąga takie młod.zi ei ta- Mil}ister Nejedly M7JIlaaył, te sł~ 

dzieckiej przys.tęp'\lje do w6pól.z.awodmctwa I kładów mO/llkiew&k.ich. Brygady młodzieżowe zna odgrywa dziś tak wieJk~ rol~ jak n!~dT 
socjalistycznego na cześć 30-ei rocznicy Komu moskiewsk'Kh .zakładów motocyklowy.ch zakoń :przed . tym,. ponie~aż 11 rac.a się dlQ św.!ata /I 
fllslycznego ZWlązku Mlodziezy. W Lenmgra- czyły realIzac j ę planu 3-go roku plę<:lOlatkl. IdeamI, ktore mają za,.;admcz.e !Z'D.aczeme dla 
dzie we współza wodnictw!e tym uczestn iczy Tak samo kJkaJJaście tys ' ęcy młodZIeży $wie'T rozwoju i dobra luc!.zikości. 
okOło 120.000 młodych robot,ników, z których dławska 7JrealIzowało call,owicie pla,n 3-90 [O Uczony cze.choosłowaoki podlk'l'e.Wł r6'WIlt!~ 
połowa sY05lematycwie wykonu je '-iwe zadania ku. O podobn ych sukcesach nadchodzą wlado-I kon ieczno'ć badania histol'ii Słowl~y 
w 150 proc. Młodzież na,jwiększych zakla<iów mości z Omska, z MIńska, z Karagandy l illl- jaiko całości, a me pod k~tem widtZenia po$u:%& 
leningrad.zkich um. 1K~'l"owa ~,>r.zeka;z1.1'je prze- nvch mii' jscowości Związku Radzieck,iego. gólnvch kra jów słowiańskich. 
mysłowi leśnemu serie s;pecjalnych traiktorów 
przystosowanych do prac w les.ie, które wy
prod"ukowano poz'a godzinami praA::y. 
Produkcj ę 'ponad plan daje również młodzież 

zakładów im . Ma rks<l , fabryki "Elektr06i1a" i 
innych. Młodzi robo,tnicy fabryki ob~wia "Sko-
10chod" 'Wyprodu,kowaJi iponad pLan 10() .000 
par obuwia. Część tego obuwia wstala wyko
nana .z materiałów zaos'lczędzolllydl pr.ze.z m/o
dz:eż. 

Anglicy mają dość Bevina 
i jego kliki podżegaczy wojennych . 

LONDYN PAP. - "Daily Worrker" domo>81 o Po 45 minutach IO'l"d-major 7.amkn~ wiec.. 
dalszy-ch protestach angielskiej luoooścl pracu- oświadcza,jąc, że ,,nie dopuści do dyeku8jl pa 
jącej przeciwko .zar.ząd.zeniom militamym lUl- litymnej". 
du PClirbii Pracy. Nieco p6źniej koło lok-alu, gthi. odłrTwe.ł 

19 pażdziernika., gdy lord - majOtr mfa'51a się wie<:, miala miej6(:e demonstracja pod ha.
Walasey (hrabstwo Cheshire) z,a.początkowaJ slem "precz z podżegaczami wojennym.!". 
kampanię na [(zecz werbunku do armii tery to- Rada związków zawodowycl1 'W Stoclr._ .. 
rialn€j, !la zwoła.nym w tym celu wie<:U obec- Tees (hrab-stwo Durham) odm6wiła popa.m.. 
nych było zaledwie 60 osób. 

do Wallac 'a 
groźbę d:1a pokoiu świata. Mówcy _ byli wojskowi ~ ClIlonkoW1le mą- miejscowej kampanii werbunkowej. 

Marltos zwraca się do Walla.ce'a II apelem, Tków rz.awodowych _ wyrażali swą tro~k~ o Związek pracownik6w l!lauk~ 'W' Lincoln ., 
ażeby kandydat na prezyde<nte USA z ramie pokój I protestowali pr:zedwko niepotrzebnym chwalił Irezolucję, wyrażaj~c~ niepookÓ'j I po
nia Parti,! Postępowej wYStąpił w obronIe wydatkom w interesie imperiali7mu amerykań- woclu odroczenia demobiJlzacjL 
pokoju w Grecji. '5k:ego. Rada Związk6w Zawodowych 'W Belper /hnlłt 
------~------------~~~---------------- s~o DMb~h~~ uchw~~ r~~~ę ~i~-
eutralnos'c" pan' siw skan' dynawskl·ch jącą prOp<lzycje rad:zioolda w sprawie 'l'edukcj1 sił zbrojnych i za,kam broni atomO'We-J. Rew-

lucja domaga się, by n~d brytyjski natydl-

Dania, Norwegia i Szwecja nie przystąpią do "bloku zachodniego" miast przyjął tę p[QPOrLycj~ 
. NOWY JORK P~P. - Za(lW}"CUl.j dobrze po do bloku zachodniego. 
mformowany pubhcysta amerY1kańsJcl - Drew Zdaruem Pearso!!la, w chwlH obe<m!lJ toa~ 
Pe~.rson, tWierdzi na ł~mach "Daily Mir,ror", iż 5ię poufne Tokowania mi ędzy Non..,eglq, Szwe 
pans/wa skandynawskie pos/onowiJv kontyno- clą i Danią w sprawie zawarcia układu o neu 
ować politykę neutralności i rue przy8/ępować !raJności. 

Polacy z erlina wracają o Ojczyzny 
BERLIN PAP. - Z rad.zieolciego «ekotOn! Bell radzieckiej ob. Dru.kIl.ra-yUc ()<Ta'!! daW!D.T d%I'8.

lLna wyruszył W8 wtorek 6Ip€cjalny transport łacz Związku Polaków w Niemczech ob. OPił
wiozący do PoJ~kj 115 repat.riantów, pOlak6W,! chowski. Repatrianci zabrali z& rob.., . całY 
pr.ze?ywających do~cllcza>s w Nipmczech. 6WÓ; dobytek oraz warsztaty pracy. 
WŚIod po wracajl\cych do kT<'l.JjU :r..najduje się W najbliis.zym. czMi .. przyipu6zczaln1e OXQło 
-również zasłużony działacz Polonii 1lli.€I!Iliec· 10 lY'S. Po·laków wróci do kraju :te strefy re
ilciej i przewodniczący Zwliąu.u Polak6w strefy d'lJiecldej. 

Dyskusja w 
na forum ONZ 

sprawie Palestyny 
- odroczona ponownie 

debata IJla-d kwestią czy należy zająć Się 
wnioskiem meksykallskim, CZ)' też kontynuo 
wać dyskusję w sprawie Palestyny. 

Ganesterzy węszą naftą we Włoszech 
RZYM p AP - Do A brnzzi (Włochy hodk~ 

we) przybyła mieua.n& komisj& rlEeeroznawo6w 
wł~kich i Mleryka:68kieh, eelem 1Eba.d .. nia mołli 
wości ekaplo&tac.ji złół na.ftowyeh, odkiytyeh '" 
pobliżu Pe!ealy. AnalogiClBDe posr;oJdwauia pro
wadzone Sł w innych okr,gacb. Wloek Ma ••• 

Syeylii. 
Jl!.k will.dom". na pod!taw:łe a.wartego !pO" 

e~~ t ku br. uk1adu o JlrzyJałn!, lI&l!d1tt l J.,gIn" 
dMl, Amery'ltanie tlZY5k&11 wrtrrcm& ~lI.~ r'1'O" 
szukiwa'd zt6t na.ftowyeh 1nI WlOlIecb. 

Armie Czane-Kai-Szeka topnieją 
MOSKWA PAP. - AgelllcJ~ ,SInhua" do,no

si., że w połucLnie 19 bm., ~tkj6 wojUa 
kuomintangowsk.ie zna.jdujące Mę 'W Czang
Czu:nie, w tym równdeź wyekwipowa.n.a prze.z 
Ameryka.nów 7 a.rmia, złożyły broń, p<lddajll<= 
się oddziałom armii ludowej. 

PARYZ PAP. - W środę komisja politycz 
na ONZ odroczyła dyskUSję w sprawie Pale 
styny. by rozW'aży(: ruezwlllocznle WllIIosek 
meksykańs.ki, kt6ry wzywa WIelkIe mocar-

Blum sprzedoje "Populairo" stwa do wytężenia wysiłków w celu usunię 
RZYM PAP. _ Gazeta "Republica" dowladu. da dz\l.elących je ,r'lzbdcżnośa1, osna.tecznego 

je się, :z dobrze poinformowanych kół n()wo- uregulowania sprawy wszystkich traktlatów 
jOo1'&ldch, że amery'kański trust gazetowy. mą- pokojowych 1 zapewnienia trwałego pok~j~. 

Turcy i hcieli 1050W 

&any z konce'Tnem Scripps Hov(IJ'd, prowad~ z , 
polecenia depa.rtamentu stanu l2:a pośred:nic- Uchwala w tej sprawie zapadła 34 g}-ofIa-
twem swoich przedstawioieli w ParyŻ'll pertrak mt przeciwko 11, przy 10 powstrzymujących 
tacje z Leolllem Blumem w &prawie nabyc1a o- Silę ~d głosowania. 
fioja.~€90 organu francuski!ej., !pClirti~ 60cjalisty I Przed głosowaruem odbyła się 3"go<1z1nna 
=eJ - d:tlelllUllka "Populalre • 

WiC LE 

Jerzy KorwiB 83) 

Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medżlisu 
ANKARA PAP. - Zgodnie z wiadomościami 

podanymi przez dziennik tureoki "Ku dret" , 
podczaoS doda,tkowy<:h wybor6w do Medźli6u, 
!kt6re odbyły się 17 paźd.z;e.rnika, w gło.sowo.niu 
wzięło udzial jedynie 10 proc. wyborców. 
Dziennik :zaznacza, iż w Ankan:6 glo60wali 2:a 
t<adnfczo tylko ur.zęd'nicy państwowi. 

Wielu 'wyborc6w, którzy pr%Ybyt11 do tll'D. 
pod przymusem, wrzuciło białe kartki, Nie 0-
beszło się r6wnrle± be'!: fałszersiw wyboTC'Z~ll . 
W wielu mJeJscowoklach w urnach walazjo 
się więcej karlex wyborczych nli wyborców 
na liście. 

do h.allu. Slycha6 było jak kroezyła l~o' - A więc pros.ztt panów bardzol - Po.. 
pa miękkim dywanie I jak PiotruA 'Wyr_ wiedział Darre i układnym gestem wska
wawszy się widocznie z jej ręki pędem po- zal drogę. 

biegI. do scho?ów i .zadudnił ?robnym1
• krvez- Tadeusz Szymczyk szedł powoli rozmy-

klLllU po kazdym lCh stopruu. ślając, o czym jeszeze chciała rozmawiać 
Darre nie chronił się jut za. biurko w.l z nim N acia. O czym jeszcze, Gdy prze

_ Niech pan się na mnie nie gniewa. I żywiołem, który ma swe własne prawa. pobliże magicznych guzików alarmowych I chodził koło Walewskiego, który jakby oze 
_ Pani podeszła mnie bardzo niegodnie. l.~iędzy innymi i to, że wszystko co żywe, dzwo.nków, ale patrzył na obu mężczyzn kał na to nadejście, usłyszał przy sobie 
- Musiałam, to była cena mego wyzwo- chce żyć - a więc przestępca tak samo jak raczej zatroskany. szept: 

Zabójstwo Waldemara Glil"cka 

lenia od dotychczasowego życia. apostoł dobra, awanturnik, jak spokojny, -Pan naprawdę pobrał się z Nacią! - - Niech pan zachmvuje się spokojnie, 
- Przecież wyjeżdża pani z konsulem tw6rczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in- Zapytał go Walewski. Tak chciałbym uniknąć skandalu. 

Darre. stynkt życia, odpadamy z koła żywiołu j - Skoro panowie muszą tu pooosta6, _ Drugi parszywiec! _ Pomyślał Szym 
- Tak, ale w Paryżu będę już wolna i stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- zdrad7,ę tajemnicę. Nasze małżeństwo jest czyk i wszedł do hallu. Wskos na prze-

samodzielna, jesteśmy malżeństwem najzu- sie dosłownym jak i przenośnym. fikcyjne i służy jedynie dla ułatwienia po- ciw stal przy drzwiach lokaj, wi~ooznie tam 
pełniej fikcyjnym. - Proszę cię, zostaw nas chwilę samych! dróży. NIestety moja oferta, aby Nacia po mieściła się jadalnia. 

- I po tym wszystkim chce pani jesz- - poprosiła jednak bardzo stanowczo Na- zostala prZO' mnie na zawsze, została od-
cze zacząć nowe życie! Może pani myśleć o cia. rzucona. Inżynier Tadeus:>; SzymCZ".ik leżał na luk-
tym tak _spokojnie, jakby w ogóle nie ist- - Dobrze! Mówiąc Ul spojr7AU uwamie w twarz susowym tapczanie konsula Darrego i z 
niało sumienie. - dziwił się. Odszedł do Walewskiego i chłopca, a Na.- inżyniera Szymczyka, ale ta nie wyrażała nietajoną już nienawiścią patrzył w stronę 

- Chcę żyć, chcę jeszcze żyć_ Z synem. cia pospiesznie mówiła teraz do inżyniera: żadnych specjalnych uczuć. Z dobrej chłop Rwego towarzysza niedoli. Minęły dwa 
To musi się udać! _ Pan mi przebaczy. Dzisiaj, choć to .g-liny, - myślał Darre - ach, jaka szkoda, pełne dni i tr:ze~ idobiegał k;resu, a nie 

- I uda się! - wpadł do tej rozmowy jest paradoksalne, dostarczył mi pan dużo że taki n;epl7..ystępny! pI'7~ta:vał mys~ec o, ~wJ?D mefortunnym 
znów głos Darrego ~ nowe życie zakwita szczęścia i radości. Czy może konsul zdo- _ Jaltto! To co potem będ:r.i.e z Nacią, P(}łO~~lU z wścIeklosCJą l gory,czą· Za .ok-
zaWSze na gruzach starego; tak jak rośliny łał pana namcw..ić na wyjazd z kraju. jak już wyjedzie do tego tam Paryża. ~a.nu.I w k~rytarzach slychS:c było rue11:-
wzrastaJ'ą na gnilnych częściach materii, - Nie I Z l' h . dl" d . tanme krokI dobrze uzbrOJonych ludzi . - rO)1, co zec ce, OBJe I SIę, g Zle kt ' l D t'ł t· d - ' 
jak nowe pokolenia ludzkie znajdują swoje W odpowie<m Szymczyka tyle było ka- zechce. Zresztą o ile nie narobicie skan- dO~C 1 .arre zo~ aWl u az w ~a mIarz~, 
miejsce na ziemi po pokoleniach odchodzą- miennej twardości, że Nacia stłumiła wdalu, bę<lzie miała zawsze dro<>'ę powrotu g Zl.e~olwIek boWlem Tade~sz pr?bowa! s~ę 
cych. sobie dalsze już indagacje i szepnąwszy je-I do Polsla otwartą. Musi wyj:chać tylko rus~cci St;?tyk~~ó natychmIast. rueprZYJen;-

- Pan ma całą filozofię zbrodni! d~e . to jedno sl?wo - szkoda - odwró- na razie, na wszelki, jak to się mówi wy_ ~iec ra ow, rzy grz...~e wprawdZle 
- To jest filozofia życia. Człowiek two- clla SIę ku resZCIe obecnych. • pa dek, z konsekwentnej po pr')stu ostrOŻ_j k l:>ardz~ łst~now~o ~roBJh o ~wrót. do 

zły, że mu Darre przeszkodził w rozmowie. _ Myślę, że trzeba zarządzić podwiecZ()- ności. ~o oJ.u. u ap_ ę ~ :zezono CZUJIUe I Jak. 
Ilwa.żył sarkastycznie Szymclyk, wyraźnie rek, panowie wybaczą, że ich na chwilę 0- W drzwiach pojawiła się pokojówka Zll- !e n~e h;"ło ~I.ę ;sJcIek8ki~ nl\ głuPOtę. wla-
rzy sobie różne formuły i chce wUoczyć w puszczę- v,iadamiając, źe ńod'i\rieezorek jeSt :luż go- ną l nawno c a ews ego. 
nie rzeczywistoŚĆ. ale rzeczyWistość jest Wzi.eła dziecko za rliCzk:e 1 wyszła z nim Ulwy. D. e. rd 
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. Oficjalnie stosunki łączące stany Zjedno 
C'TAlDe A:rąeryld i Wielką Brytanię noszą 
~~ę SOJUSZU. MarshaU i Bevin uchodzą 
za merozłącznych pn;yjaciół. Sztaby ame
ryI..-aiiski i brytyjski obraduj!) wspólnie. 
W różn:vch wypra.wach wymierronych bądź 
to prreciwl{o narodom Grecji, bądź to Pale 
styny, bądź to Indonezji lub innyc.h, widzi
m~ obok siebie wojska amerykańskie i bry 
łyJskie, amerykańskie i brytyjskie okręty 
wojenne, amerykańskie i brytyjskie samo"
loty, 

Ale ja.k to wygląda w praktyCf': przyjaźń 
PQmiędzy imperialistyczn:vmi zbójami, te
go ciekawy obraz dostarcza nam Iwnferen
cja dominiów Wielkiej Brytanii obradująca 
właśnie w Lond;vn1e, Jak donosi prasa bry
tyjska Pakistan i Indie - owa perła koro
ny brytyjskieJ noszą. się z zamiarem wyco-

. fania się z bryt. wspólnoty narodów. Za 
kulisami tych planów rządów Pakistanu i 
Indii stać ma ameryl.ański departament 
st~nu. który pralnlie "unieza leżnić" Indie 
i Pakistan od Wielkiej Brytanii, po to 
oczywiście, aby tym łatwiej poddać te kra
je .. opiece" amerykańskiej. Już obeCIlie 
amerykańscy kapitaliści ogarnia.ją swoimi 
mackami obydwa te obfitujące w niesły
chane bogactwa naturalne kraje, wylmpu
ją z rąk angielskich kopalnie, przedsiębior
stwa, przemysłowe, pllłntacie ja,k również 
kupuj!} na swój użytel{ rozmaitych burżu
azyjnych i feodalnYCh polityków indyj
skich i pakistańskich, którzy mogą być im 
potrzebni w ich grze. 

Do I«opotów z Indiami i Pakistanem 
przybyły ostatnio Wiellriej Brytanii Idopo
ty z Irla.ndią., która coraz głośniej przt"Z 
ust.a Rwoicb J)Qlityków o~wiadcza o swo
im zamiarze porwania ostatnich związków 

łączących jeszcze ten kraJ z koroną brytyj
ską.. Jak donosi prasa. brytyjska również 
i za. planami zerwania Irladnii z Brytanią 
stoi "poselstwo amerykańskie w Dublinie, 
które ofiarowało Irlandczykom bardziej ku 
szą.ce skrawki Słoniny, niż traldat halldlo
wy zawarty ostatnio z Wielką. Brytanią"· 

Już od s:r,eregu dni Bevin konferuje z 
przedstawicielami nądów dominialnych dą 
żąc do znalezienia ja.lde.iś, jaIe guma eła
stycznej fonnuły, poza którą możnaby u
lu'Yć faktyczny rozpad imperium hrytyj
skiego, wywołany w szczególności również 
wslrotek kreCiej roboty imperialistów ame
rykańskich, którzy uważają. si~ za dziedzi
ców imperium hrytyjskieg(). Jeszcze za ży
cia. 

Ale nawet pogoń za ową gięt~ formą 
mającą przykryć wobec świata postępują
cy rozkład tak zwanej brytyjskiei Wspólno 
ty Narodów nie jest dla Bevina tal, łatwą· 

Oficjalny organ Partii Pracy i nadworny 
organ ministra Bevina "Daily Hf'rald" 
ze smutkiem przyznaje, że "najwybitniejsi 
znawcy prawa mlf}dzynarodowego rozważa
jąc sprawę przyszłego statutu Irlandii po 
odwołaniu ustawy z 1936 rOklI nie mogą 
znaleźć l'ozwi~zania, któreby umożliwiło 
lJozostanie Irlandii w ramach bryty.1slde.i 
Wspólnoty Narodów". Podobne trudności 
istnieją., jak iuż wzmiankowaliśmy w odnie 
sielllu do Indii i Pakistanu. Nie mamy po
wodu, aby wraz z panem Bevinem zamar
twiać się z tej przyczyny. Każdy ma tl)~Wch 
przyjaciół jal,jell sobie wybiera. Jal, sobie 
pościelesz, taJ, się wyśpisz - mówi polskie 
przysłowie_ W każdym razie wspólne łoi.e 
z wujem Samem nie wychodzi jaltoś Wiel
lriej Brytanii na zdrollie, ale o to, jak się 
mówi, niech już głowa boli pana Bevina. 

Możemy tu przytoczyć jesozc7,e łnny przy 
ldad ilustrujący stosunlri wzajemne Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. Jak l'Iia 
domo l"TA!-d brvtyjski, podobnie .iak i rr..ą,d 
francuski IJOstanowiły przeprowadzić w swo 
ich strefach okupacyjnych demontaż znacz 
nej ilości niemieCkich przedsiębiorstw prze 
mysłowych. aby poli:ryć sobie należne od 
Niemiec odszlwdowania wojenne. Odpo
wiednie zarządzenia władz brytyjskich 
i fra.ncusldch 7,ostały niedawno opubIiko
wa ne w prasie. 

Te plany brytyjsko-franc~sl~e nie s~
dobaly się jednak ameryliallskiemu koml
sa.nowi dla spraw planu ~[arshalIa panu 
PauJowi Hoffmannowi. Pan Hoffmann Jest 
rzecznikiem kapitalistów amel'yI,ańskich, 
którzy pragną. położyć swoja rek(" na ca,ły 
przemysł niemiecki. Nie chcieliby oni aby 
ich br:vty.iscy i francuscy .. przyjaeiele" z.'l
bierali tak smalwwity l{ąsel{ sprzed nosa. 
Nilwgo więc nie zdziwi fakt, że pan Hoff
mILlUl wystosował notę do rządu bryty~kie 
/1:0 i francusluego z żądaniem rezygnn,c.li z 
demontażu pr'7-edsiębiorstw niemieckich '!f 
strefach angielskiej i francuskiej. Beym 
i Schuman tłngowali się jak mogli. ale, .JIL~ 
donoszą. ostatnie gazety, rząd brytyjskI 
zmuszony był już slrapitulować wobec żą
dań komisarza amerylmńskiego, pana Hoff
manna, i zgodził się na wstrzymanie de.
montażu niemiecldch fabryk w swojej stre
fie okupacyjnej. Decyzja rządu francu~k!~
go w tej sprawie ma nastąpić w naJbliz
szym c7.asie. 

Tal{ to wygląda w praktyce rzeltoma 
,;przyjaźń" pomiędzy '7-bó,iami imperiaIi
stycznvmi. Jak mówi polskie przysłowie 
wśród' serdecznych l'rzyja.ciół psy zająca. 
zjadły. E. U. 

Kolo partyjne - lottóre dobrze pracuje 

Suche 
Łódź, obywatele, nJby nIe Piza 1 żadne! tam 

słynnej krzywej wieży nJe posladll, ale bruk 
uliczny w samej rzeczy nie baraz<I u nas pro
sty. Nje powiem, żeby to był jakiś cud czy 
dziwo. lecz przechodni~ w Jla.szym kochanym 
mieście bardzo Mę chwJejq, Nóg do cltodmlca 
czyl! też jezdni z racji (7\ł(ej pochyłości czy po' 
fałdowania wcale cropCUKTWać nie mogą. 'lwia' 
SZC7.a w niektóre dni, CI głównie to w &obotę. 

Idę ci ja sobie akurat wieczorkiem 16 b. m" 
o tu na Nowotki kilkunastu takich fa<:etów "od. 
ręki" naliczyłem. , . 

_ Ch<llerrra, co 'A ulica! - 1!tękał !ałosn/e 
jeden z nich, - Chodzić po niej wcale nze 
można! 

Zal mi się biedaka zrobiło, 
- Tak i tak - powladam - zc.burzenJe 

zmysłu równO'Wa.gi, obywatelu, posIadacie, po
zwólcie, że was podprowadzę· 

A jegomo.ść w rozpacz od raro uderz<l. 
- Nic - ep - z teg<l - rzecze - bracie 

koch<HIyl I ty ~iniesz l Ja zglru:; 'Uem1a się 
kręcJ, a ulica buja, b<l krzywa. Nie da rady, 
trzeb{l przeczekać. 

To powiedziawszy, doszedł de pierwsze! nie 
tyle lepszej, ile gorszej bramy i połeżył się 1Hl 
ziemi, wygodnie .. się nakrywszy n<lgami". 

Wczoraj znowu drugiego takiego napotKa
łem, któremu bruk uliczny także nie dogadzał. 
Ten t<l sam mnie zaczepił. 

- Która, panie - pyta - godzjna~ 
- Siódma - odpowiadCbm uprzejmie. 
- Siódma? - Z<l.starwwil się nieznajomy. 

A - którego dnia? 
- Jakże ro - któreg<l' - wyjaśniam. 

Wtolek dziś mamy. 
- Wtorek? - zadziwIła się ofiara krzywe

g<J bruku. - Niemeżliwe. Niedziela najwyżej 
może być! 

- Niedziela, owszem, była, ałe minęła. po
niedziaJek też, a tera: wtorek, moż1l/l powie
dzieć, się kończy ... 

Dlaczego w swych osiągnięciach wyprzedzi o inne? 
- Wtorek aię keńczy' - zanIepokoIł sIę 

mój rozmówca. - Czekaj - 110 part, więc pan 
mówI'sz, że Już wtorek? Znaczy się - west
chną! - przeszło trzydnlówka. ... 

- Trzydniówka? 
- No, tak - rzucn nIecierpllwie. 'o\/' sob<l-

W PZPB nr 3 jest 28 kó'l partyjnych. 
Wszystkie one, a więc cała organizacja par 
tyjna w ostatnim czasie rozwinęła inten
sywną pracę i wyprzedzila organizacje par 
tyjne wielu innych zakładów pracy. A jed
nak o tym kole, o krue nr l Wyk'Jńczalni, 
wszyscy są jednego zdania: je5t wzorowe, 
j€~t najlepsze. Tak uważa l'szy sekretarz 
Komitetu Fabrycznego, t'Jw. Toma, \.ak uwa 
ża cały Komitet, tak zresztą uwaia każdy 
c7Honek Partii, pracujący we wspomn'ia
n;vch zakładach. 

Dlaczego je5t tak wzorowe? Czym jest 
pSM .'Jd innych? - Powoli przenikamy z 

.iednej dziedziny pracy koŁa de drugiej, 
~ powstaje przed nami rzeczywisty 

obraz działalności jego egzekutywy i tych 
5-ciu towarzyszy, którzy stan'Jwią jego egze 
kutywę i tow. Markiewi-cza, sekreta.na i 
tow. Sz1.eklera, jego zastępcy. I wreszcie 
dochodzimy do wniosku, że sława teg'J ,,naj 
lepszego" koła jest w dużym stopniu zasłu
żona. 

100 prQcent opłacanych zawsze składek 
partyjnych, 85 - 90 procent obecnych na 
każdym zebraniu, prasa paTtyjna rozpro
wadzana wśród wszys-tkich członków koła 
i wśród ..,ac:zmej ilości bezpartyjnych 
to duż'J, to bardzo dużo. Ale to jeszcze nie 
wszystko. 
Koło zdobyło sobie duży autorytet dzięki 

temu, że p'Jtrafiło wydatnie poprawić S'y'bu
a-cję materdalną pewnej ilości robotmków, 
zatrudnionych w wykończami. Jak dokonało 
teg'J? W bardzo prosty sposób. Towarzysze 
z egzekutywy koła widzieli, że 100 - 120 
sztuk towaru, wykończonych dziennie przez 
pak arki , to za mało Towarzysze wiedzieli, 
że sytuacja w kraju' i w fabryce wymaga 
większej wydajności, a zarazem ub'Jlewr,li 
nad tym, że pracujący w tym dziale robot
nicy, obarczeni niejednOkrotnie licz.nvmi ro
dzinami, zarabiają zbyt mało, znacznie mniej 
niż m')gEby zarobić. Ale nie byliby dobry
mi towarzyszami, gdyby ograni czyl'i się tyl
k'J do ubolewania. Podjęli akcję polegającą 
na tym, że zaprosili do siebie na k'Jnferen
cę 3 robotnice-członkinie Partii i przekony
wia1i je, namawiali do lepszej intens~ 
niejszej pracy, do większej wydajn')ści. 

Na razie szło ciężko. Wróg klasowy dzia
łał prze<:!eż. Plotka reakcyjna głosiła, i pe' 
wna il~śc pracowników tei pl'Jtce wierz,yła, 
7.€ choc będą wyrabiać więcej - to zarob
ki ich pozostaną bez zmiany Starły się więc 
'T.e sobą owe dwa przek'JnaDla: wroga kla' 
"owego i peperowskie, Zwyciężyło - wiado 
mo - peperowskie. Owe 3 tQwarzyszki zaczę 
r5' pacować lepiej, pilniej, wydatniej. Za
miast 100 sztuk wydawały - i wydają po 
dz,iś dzień - ]90 - 200. A skoro pakarki 
wydawały więcej, to wózkarze musieli wię
r.ej wywozić. A skor'J tak pracowały te 3 
towarzyszJm - to i inne robotnice poS2Jły 
~a ich przykładem. I dziś, zamiast poprzed
nich 6--7 tysięcy złotych miesięcznie zara
biają one po 10 - 11 tYSięcy. Toteż dziś 
nih"t już chyba nie daje wiary plotce reak
cyjnej .. 

'::'ego dokonało koło, tego d'Jkonała egze
ltutywa: ułatwiła kilkudziesięciu ludziom u-
1:yskanie większeg'J zarobku i ułatwiła fa
ł)ryce wykonanie planów prOdukcyjnych. 

Czy można się więc dziwić, że koło ma I waż,ne,. P<? pierwsze nie c~ły skład. egzek~t~ tę, ma się rozumieć, wziąlem wyplat no, l te
pełny autorytet na swoim oddZIale fabrycz- wy rowme d'Jbrze pracuJ~' Jest ~eden ~eJ go, wstąp kolego na jednego, a potem, psia
nym. członek tow. Balcerski, ktory pracuje słableJ krew w gaz I zleciało... Eh, wszy.stko przez tę 

Od teg') czasu minęło pół Toku. I teraz niż inni towarzysze. Na jego dziesiątce - sobotę. 
wbotnicy wykończalni wiedzą już, że do bo jest również .dziesiętmkiem - prasa jest Niestety, niedługo się z tym podobno "koń-
1i::oła PPR, że do jego egzekutywy, I!lożna ;;łabiej koLportowana, niż na innych. Tow, czy. Nie z wypłatą, oczywista, ta dalej będzie 
l;ię zWTacać w różnych sprawach, z różnym1 Salcerski ostatnio jednak podciąga się i u- w sobotę dokony",'ona, ale wszystkich "chwiei
b'Jlączkami. 2 tygodnie temu do tow, Szte- ~iluje dotrzymać kroku innym towarzyszom nych" zarządzenie prezydenta od wódzi ode
~t1era zwróciła się tow. Glapińska: jest jej 'I: egzekutywy i to mu się - jesteśmy pew- tnie, dni suche w tygodniu wprowadza/q. 
ile, nie ma czym przyodziać d'Lieci, w mie ni - uda, Są jeszcze i inne braki. Nie wszy Wlaśnie w sobote:. Ani ani kropelki alkoholrl. 
'1zkaniu zawala się belka w suficie, dach Ilcy członkowie koła równie aktywnie pra- Całodzienna prohtb.icja. 
"est przedziurawiony i leje się do mieszka' cują, równie aktywnie walczą z marnotraw' Ano, reputacja łódzkich bruków pod .,.,rp/y
<l.ia. Tow. Sztekler poszedł z towarzyską Gla stwem materiałów. Jest wśród cU'Jnków ko- wem tego zarzqdzenia bardz<l się poprawi. Lu· 
pińską do Rady Zakład'Jwej, tam wydano ta także jeden towarzysz - nierób, mamu- dzie prosto, sztywno 1 równo będq po ulicy 
~ej bezpłatnie 7 metrów resztek, a co do jący dużo drog<lce.nnego czasu, wędrujący oz chodzili. C<I prawda Taz na tydzień, ale to też 
naprawy sufitu i dachu, t<l ponieważ oddziału do oddziaru, stale nie wywiązujący ma swoje znaczenie.' li. TAM 
')kazało się w danym wypadku niemożliwe się ze swoich obowiązków, WALKA O POKóJ z 
lcorzystanie z funduszów, wyd7jelonych przez Jest jedna członkini koła, która lekceważy "Konferencja walki o pokój' ,. zwołana. przez 
'Radę Państwa (dom je"t prywatny) - więc sobie obowiązki partyjne: jest członkiem Radę Zw. Zawodowych w michie Da.genbaum, 
Rada Zakładowa zwróciła się do Dyrekcji: partii już drugi rok, a nie była jeszcze anł przyjęła entuzjastycznie r(lzolucj~, żądając~ o
~zeba pomóc. Sprawa jest obecnie w toku na jednym zebraniu partyjnym, zaś sW.'Jją oczyszczenia. Anglii od amerykańskich wojsk i 
i będzie niewątplivvie w najbliższych dniach legitymajcę partyjną po prostu zgubiła. samolotów. 
pomyślnie załatwbna, Towarzysze z koła uważają, że ta dwójka Konferencja jedDogło~nie przyjęła. rezolucję, 

Tak więc członkowie Koła nr 1 Wy'koń' hańbi dobre imię całego koła.. I myślą o wyrażającą. poparcie dla propoz cji radzieckich 
ez.alni zyskują sobie wśród załogi opumę tym, że w PPR nie ma miejsea dla takich w sprawie ograniczenia zhrojeń i zakazu bom· 
!udzi szczerze troszczących się .') warunkl ludu. A Perbwski by atomowej. 
życiowe swoich towarzyszy pr.acy. To jest --------------.:.--....;--....;-...:;--..;, ..... ,:;...----.............. --........................ 
dobrze. Tego zaufania towarzysze nie mogą Inter"e'ncie ""SZlIch CZllte'nihóUJ 
zawieść. 

~')Ziom polityczny członków koła rośnie. Z a log a P. Z. T. w . o I a o 
Reśnie w pracy part:f.jnej, rośnie w nauce. 
Dyskusje na zebraniach są zawsze ciekawe 
- i to stwarza dużą frekwencję. Specjal

nie żywo przeszła tu dYSkusja nad uchwa
łami Sierpruiowego Plenum KCPPR. '12 człon 
ków koła niedawno uklJńczYło międzypartyj
:ny kurs szkoleniowy, 10 - z wynikiem bar 
dzo dobrym i 2 - z dostatecznym. Ci aOOol 
wenci kursu stanowią teraz świeży aktyw 
1Qbrze oddz.iaływujący na beZlpartyjne .oto
<:zenie. 2 z nich jest obecnie członkami egze 

żłobek 

kutywy. 
Czy to koło nr 1 jest idealne? Czy nie 

ma żadnych braków? - Ma, i to dość po-

Towarrzyszu Redaktorze! 
Firma nasza. choć zatrudnia 800 pracowni' 

ków, a. w tym około 500 kobiet, nie posiada 
an~ żłobka. ani przedszkola Właściwie to 
nic temu nie stoi na przeSz.kod~e, bo jest 
i ambulatoriwn fabryczne z wykwalifikowa 
nymi pielęgnlarka:mi i lekarzem, jest nawet 
lokal odpowiedni na żłobek, lub przedszkole. 
Brak tylko dobrych chęci ze str<my dyrekcji. 

Bo ja.Ici:e inlliCzej to zrozumieć, kiedy na 
tereni'e fabl'YCZlDYm przy ul. Kąmej 12-14 
remontuje silę za z!laC'lllle sumy luksusowe 
ł"Pokojowe miesz;kanie d1a. inżyniera z żOną I 

i dzieckiem, zamiast oddać je dla dzieci za
ł.ogi? Zaznaczam, źe inżynier ten posiada 
całkiem dobre mieszkanie (tylko pGdobno 
bez gazu) w budynku firmowym przy ul, 
Mochnackiego 
Załoga nasz' ej fabryki uważa, że remonto

wany budynek t~eba. od razu przystosować 
do potrzeb żłobka i jak na.jprędzel trzeba. 
ten żłobek zorganizować. 

Korespondent fabryczny 
"GłOsu RObotm.czego" 

z Państw. Zakł. Teleradioteehn. 
w Łodzi 

"Niciarka" szuka nowych dróg podniesienia jakOŚCi produkcji 
o referatach socjalnych, ich :z:odaniach oraz o współpracy z Radami i Zwiqzkam'ł 
,~Niciarka': ni~ ~ależy ~o f?-b.ry~, m~j~<:ycb I brała ,tow. Annę Królikowską, druga - tow. Czy załoga zgrzeblami sprosta swemu zada-

duze nl,edoC1ągmęcla w dziedu'l11~ Jako~l pro- Stefanię Dalecką, a trzecia - tow. Helenę Ci- niu? Sądumy że talk 
dukcji. Przeciwnie, na tym polu osiągnęła zu- chońską). Byl 's'my t ' . . t . .. .. _~ h In-dl" 'lam z Wizy ą W plerwszycu Wl>Lac 
pe le za a:va ~]ący pooz,lem. . K~da zmiana stanowi od tej chwili zwarty wspób:aJWe dnictwa , i to, co IIldJIll 6lię pr.rede 

. Wy~agallJa jednak. s'tawI.ane wyrob?m "Nu- zespoł, so~idami~ odpowiadaj~cy za popełnio- w6Clystkiom rzuCIlo w oczy. to fakt, że cała za
cla~k.i są bardzo wysok1~. l o to. by Im spro- ne, błędy I wspolnle korzystający z ewentual- loga. ściślej mówiąc, załoga drugiej zmiany, 
stac: .toczy Się. tu ustaWlc.z.na walka .. W tym ne] nagrody. W s.kład ze6polu wOOodzi 5 zg.rze z którą rozmaw.iaJiśmy. ial.teresuje się współ
wlasme cel~ zamlcJonowalllo tu o-statnlO ~ową blaczek, 4-ch czyściarzy i prwdoWllLica opie- zawodnictwem, myśli o nim i szuika dróg dla 
formę wspołzawo?Thlct:va, współzawodnlctwa kunka. mająca pełnić jednocześnie funkcję re- usprawnienia swej pracy. Te namysły i po_ 
zespolo~efl.0' POUle-W~Z .podstawowym . oddzla- zerwy. Wszelkile uwa.9'i za:ówno. owej przo~ szukiwaJllia dały już nawet koukrelny wynik. 
łem kazdeJ. przędz~lnl Jes~ zgrz~blarma, 0D;a dO'WUlcy, ja'k : ma]-strow. k1erowruka lub dy- Oto zredził się tutaj projekt. by zamiast od
Więc -stała Się plOUlerką tej nowe] formy wspoł rektora wpisywane być muszą do specjalnej nesić ręc:zm.ie pełne gary" (wysokie pudła z 
zawodnictwa. :Uchwalę w. tym względzie po- ~.iążeczki, a niezależnie od tego wykresy na taśmą bawełny). sko~-struować małe wózki
W~lętO na P?sledzemu Ogolnofabry<:znego Ko- s~lana<:h mają obrazować codzienne osiągnię- l.inijki. Umożliwi to przyśpie6zenie i u-spraw
ml~etu Wspołza.wodnlctwa, lecz - l to zaslu- Ola .kaz~ego z~polu. Prawo i ~bowi~e.k kon- nie.me transportu. Inny znów projekt. przewi
gUje na :"zczegolną uwagę -:- bardze ~kty,,:ną troI!. procz og.olnofabrycznego 1. Od?Zla!o:vego dUJący zmianę w dotychczasowym podziale 
:olę, zaro,:,no w, oprace,wamu regulammu. Jak koml,tetu wspołzawodnictwa mają rowmez ro- pracy między czyściarzem a z,grzeblaCZJką PT7T 
I W orgaJlllZOWanlU wspolzawodmctwa, odegra- botlllce. pracujące na taśmowmcacb. <:zyli tzw. czyni się do usprawnienia bezpiec,z€ńs,twa 
ła cało z~J~ga zgrzeblarni. .. clągarka:ch. gdyż one to wla5nie. przerabi,ając pracy. 

OczywISC'1e, Wiele w tym zasługi Komitetu produkCję zgrzeblaczek. na własnej skórze od- I k . . 
W-spólzawodnictwa, który nie przyszedł do za- czuwają większość popelnjonych przez nie I wnna 6p~a;at . tora wymaga Jesocze ure~u
łogi zgrzeblarni z gotowym i zapiętym już na błędów, Abv kontrola ze strony' ciąga,rek była °u ~a. o o flolce .:zyszczą .ma<szyny w, ble
wszystkie guzilci pomysłem, lecz zwoływał ze- skrupulatna, przewidziano dla nich premię za g ~s pon.adto t~ejSCI~. POilll:I.ędzy ruektory~ 
brania każdej zmiany z o-sobna, przedstawił każdą przyłapaną "pojedynkę", W taki to spo- ~ zynaml. s~ ' .~ąs le. JZ cudem wydaJe 
swój projekt i poddał go pod dyskusję ogółu . sób współzawodnictwo zespołowe, obejmujące Się nam ~lek~edy. IZ I?r~cowmca bez s~a~u 
W taki to sposób wszystkie trzy :zmiany zgrze chwilowo wyłącznie zgrzeblarollię. już od sa- przechodoz,l, me zaczepIając o pas transmiSJI. 
blami powołały. swych p~zedstawicieli do od- meqo swego początku wykazuje tendencję do . Sprawami tymi z,a,jntere6uje się 'l'dpewne 
dZIałowego korni tetu wspolzawodmctwa. a po- rozszerzenia się na dal-sze oddz,ialy produk- n~e tylko Rada Zakładowa, lecz i komitet 
nadto każda zmiana wybrała sobie iednego z cyj.ne. współzawodnictwa. 
przodowników pracy na brygad'iera, który ma Zgrz,eblamia f;tała się więc ośrodluem współ Wszakże podniesienie 
C7JUwać ;nad danym ze6pol~ln ( pomag~ć mu w znwodnictwa zespol.owego w PZPB Nr 16, C<lj stwa pracy winno JSć w 

_~MUU zwvClestwa. (Plerw67A ZmId!Ila 'WY- jej sle ues:ztą nal~zv ....'% wieku t nrzedu". zawodnlctwo 

higieny J bezfliecze~
DarZe r. ruchem wap61 

.ł1 W. 



Str. ą- , 

Aleksander Zawadzki 
KC PPR 

Czy można mówić o prawicov.rym i nlicjo-l' W'I e I k a powszechna ofensywa kulturalna nalis-tycznym odchylen iu w pracy na
Mych placówek i instytucji kulturalno-ośwla
towych. w pracy naF.>zych literatów, naukow-
ców, artyostów? O 

Czy można mówić o tym odchyleniu w ma
SOW€j pra<:y naszych św,etlic i domów ku 

niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 
na odcinku oświaty, kultury i sztuki 

tury? 
Można i trzeba. 
Na czym WięC polega prawicowe i nacjona

listyczne odchylenie na odcinku naszej ,pracy 

Obok wielkich osiągnięć i sukcesów naslej pracy na odcinku naukowym I kuJlurnl
no-ośwIatowym - powiada mówca - mamy wiele niedociągnięć I zaniedhań, które 
mogą zahamować, a nawet wypaczyć nat:ualną i logiczną drogę rozwoju Po Isk. LlldoweJ 
ku socjalizmowi. 

kulturalno-oświatowej? 
Polega ono: 

Niebezpieczeństwo to doslrzf'gło KC PPR na 
jako odchyl~nie prawicowe i nacjon:J/lstyczne. 

swym sierpniowym Plenum i określi/o, 

PO PIERWSZE, na zamęcie ideologicznym 
w twórczoścI Wielu Judzi dobrej woli, apolitycznej kultury i sztllki nie może się w 
na ich niezdolności wydob}'cia się z prze- swej duszy pogodzić z tym poglądem, ani w 
żytych form myślenia i działania, na ich ule- zqb nie może zrozumieć lej przodującej w na
gan/u I hołdowaniu starej tradycji I starym rodzie roli klasy robotniczej, ponieważ nie ro
autorytetom, na Ich niezdolności wczucia zumie on układu sil społecznych, z któregO) ta 
się w przeżywaną epokę, w istotę loezljce) rola klasy robotniczej wypJywa. 
się walki klasowej i jej celów reprezenio- Jest on wreszcie szkodliwy dlatego, że przy
waJIych na jednym biegunie przez klasę ro' chodzi ze swą gmatwaniną ideol<Jgiczną i urny 
botniczq. a na dfl1gim - przez e/emenly ka- 6łow~ w okresie zaostrzonej wa~ki klasow,ej i 
pitaJistyczne i reakcję, na "tradycyjnym" przysple6.'Zonego ,ma,rszu do SOCJalizmu. k~edy 
niezrozumieniu po.stępowej roll Związku klaSie robo,tn;c.zej 'l ma&om pracującym WSI po 

Radzieckiego i żywieniu "tradYCyjnych" . dro I trzebna jest najnowocześruej6za nauk.a i myśl 
bno-mieszczańskich obaw przed jego wDły- KI b t · 

postępowa, najnowoC'zesme)S'zy o,ręż walki. 
A TAKTM JEST DZrS TYLKO MARKSIZM
LENINIZM. 

Co na jważniejsze jednak-nie umiemy je5z
cze trafnie dobierać do pracy kulturalno
oświatowej niezaangażowanych politvcutie, 
lecz ucz.ciwych i postępowych ludz.i, którzy 
przecież 6ą i jest ich wielu, że nie umiemy 
ORGANIZOW AC wychowawczego wptywu 
kla6y robotniczej na tych lud-m w celu pełne
go ich pozY5ka.nia, POLITYCZNEGO POZy
sKANlA. 

na czele narodu wami, na burżuazyjno - nacjonalistycznym I asa ro o nlcza 
poj11!-0~aniUt p,alriotyzmubPolskieego IdlnierlOo- Klasa robotnicza jesf klasą walczqca o pełną lucyjnej walki klasowej. 
zumlemu worczego, Z aWlenn go a - l'k 'd' 'k' l . W P l d 'k . l' . d . . 
!ÓW Polski internacjonalizmu proJetariac- J WI aClę. ustrolu apltal stycznego I wyzy- o sce i ącej u 60cla IzmOWI ązyc ..vm-
ki I sku człOWieka przez człovneka, jest klasq wal- niśmy, aby p.raca n.aukowa, literacka i ar ty-

ego. . , czącą o socjalizm. styczna, cała praca świptJi<Xlwa stanęła na 
, PO DRUGIE, na sobiepańskie!, obstrw.cYI- W t' l 'l' kI botn' ł 'b . t' kt" d 

11 j oś 't ,." Ib n t krzewieniu I ej wa ce o 60CJa IZm . asa ro lcra 5 uz ę przemianom us rojov.rym, ore Sl~ 0-
e " WJQ OWOSCI ? o . a zw. , . przewodzi masom biednego i średcrliego chłop- konywują, 

rzekomo apolJtyczne] OŚWJQty, kultury I sztu stwa w j'e l k"" Tym~asem naszego pracownika kulturalno-kJ t akt h d 'd konk et go wa ce z wyzys Iwaczaml Wlej- ~ 
,r owa~yc, w o erwanlU.o " r - skimi nadając w nowym uklad-Zlie sri I klaso- oświatowego, o którym mowa, praco'\\."nika U("l 

nej rzeczy .... nstoscl 5połeczno-poIltyczneJ Pol- wvch' nową treść sojuszowi botniczo-chło ciwego i oddanego sprawie klasy robotnicrej, 
ski Ludowej od procesów I dróg jej rozwoju s,k.' ro. p- cechuJ'e wciąż J'eszcze oderwanie w praktycz-
ku socjalizmowi. lemu. . . , , 

N , . I t / kont a olI' W tej walce o 60Cjalt7m kl<loS8 robotnicza nej działalności od tych przemian ustrojowych, 
a meporozumlen u. e a ne a p - d 'k' 'ł d ł'" l't h ' 

ty 'ć' i" kilko przewo 7.1 wszyst lm p06tęPOwym S10m :laro- o pe Dl zycla po l ycznego. cec Uje go oma-
cznos n,le oznacza t c ;nneg~, Ja Y, e du, reprezentując najnowocześnieiGzy świato- wiany już wyżej liberalizm, a :z:.arazem o;>or-

przemycaJlle w szereg wa c~ące! o w~r~z~. pogląd naukowy _ markw,m-le<ninizm, a za- tun:zm. jednym z przejawów którego je6t dz'w 
polityc,zne c.ele kla~y robotniczeJ obcej Je] l razem, przez 6Wą partię robotniczą _ mark5i- ne poczucie niulOści wobec no·sicieli rzeko-
ukod/Jwej IdeologII. stowsko-Ieninowską strategię i taktykę rewo- mo w y-i.sz ej. burżua7yjnej kultury. 

PO TRZECIE, na oportunistycznym, to le- BI d k I I ,. · 
rancyjnym, pełnym wahań, niezdecydowania ę y pracy u tura no -OSwlatowe, 
J bierności, pełnym drobnomieszczańskiego, 
ckliwego liberalizmu stosunku naszych ludzi , 
ludzi Polski Ludowej, do przejawów lego za 
mętu ideologicznego, sobiepallStwa J pseudO 
apolityczności, co z kolf'i pociągało za sobą 
zanik czujności klasowe; wobec wrogich or
gaJIizacji, Instytucji I osób. przenikających 
na teren robotniczych I chlopskich plac6wek 
kuJturalno-oświatowych. 

Zarzut tej tolerancyjności i n.iedopuszczal-
nego liberalizmu tyczy Soię przede wszystk,i m I 
~perowców. Lecz dziś, w momencie wielkie
go przełomu, który dyktuje Polsce LudQwej 
tempo mars.zu do 6Ocjalizmu, kiedy związana 
z tym marszem za05trzona walka klasowa lmll 

6i każdego do wyboru, po której 6tronie bary
k.ady 6tan.ie d-z.:ś w pf'Zededniu połączenia PPR 
i PPS na wspólnym gruncie marksizmu-lenini
zmu, dziś wres.zcie. kiedy 6tronn,jctwa ludowe I 
wyoraŻIllie określiły swą postawę jdeową ~ po
litY=ą, - dziś ten zarzut tyczy się również I 
człOlllków PPS, SL i nowego PSL, dz.ialających 
na odcinku kulturalno-oświatowym. 

Tylko za,iste wcjaldemo.kratycz.ny.m oporbun!
zmem i poc'luciem niższości możn,a wytłuma
czyć ideologi=ne ! polityczne wypaczenia nil 
wielu odcinkach pracy w ś~ietEcach rob.Jtni
czych, 

Przejawiało się to l gruba biorąc: 
w dopuszczaniu do pracy świetJJcoweJ lu

dzi obcych klasie robotnicze!, reprezentują
cych obcy jej twiatopogląd I cele, w lej licz 
bie kleru. 

W zaśmiecanIu bibliotek Aw/etJlcowych re
akcy jną czy wqlpliwej warloki makulaturą,' 

W prenumerowaniu pism i czasoplam u·
prezf'nlujqcych wrogie lilasie robotniczej Jn
lerl"sy. 

W zamIenianiu nlekt6rych 'wletIJe 101>01-
niczych w kapliczki i zaniedbaniu populary
zacji wodzów I nauczycieli klasy robotnicze} 
oraz przodowników pracy. 

W sprowadzaJIiu wielu .~wletJ1c do plac6-
wek wyłącznie rozrywkowych, w dodatku z 
wódką, w dodatku dla młodzieży. 

P.rzed j""k21 to opinią? 
Czy przed op:n;ą klasy ToboŁniczej? 
N·.e. 
Polska klaso robotnicza uanuje I czci pa

mięć Lenina, pamiętając, że to Wielka Rewo
lucja ListopadOwa I rzad młodej Republiki 
Radz.ieckiej pod wodzą Lenina - przyniosJy 
Polsce lei niepodległość w roku 1918. 

Polska klasu robotnicza otacza sympatią 
imię Stalina, bo to pod jego wodzą Armia 
Radziecka przyniosła Polsce wyzwolenie w 
roku 1945, bo to w konspkwentnej obronie 
naszych Ziem Odzyskanych, naszych gmnfc 
na Odrze J Nysie. 

Stalin' dowiódł, że fe&1 &Zczerym przyjacie
lem Polski J narodu polskiego. 

Wreszcie oportunizm I kapitulanctwo no 
odcinku pracy świetlic robotniczych przeja
wJly się w ich oderwaniu od świetlic wiej
skich, Samopomocy Chłopskiej, co stanowi 
6woi6ty przejaw niedotrzymania kroku po
Etycznego 60juszowi Ifobotniczo-chłopskiemu, 
nierozumien:a treści tego 60jusZU przez TO-

Jak zdemaskowac' wroga? W obawach przed prenumerowaniem C!<1- boWytcnhic. zych dviałacry kultu,ralno - ośwj<lto-
sopism radzieckich, urządzaniem odczytów o 

Nasz liberał nie d06trzega wroga, ponieważ osiągnięciach Związku Radzieckiego, załołe· Czy to wszystko, co powiedziałem nie fest 
n,le~ilodko ten wróg zdobył sobie zaświadcze- niem kqcika przy;aźni polsko-radzieckiej. przejawem prawicowego I nacjonalistyczne-
nie o poprzedniej chwalebnej dla Polski Lu- przed wywieszeniem portretu Lenina J Sta- go odchylenia na odcinku naszej pracy kul-
dowej działalności, lub zgoła legitymację par-. lina. luralno-oświatowej? 
tylną, ponieważ układnie 6łucha on przeJożo- WS7.)"6bko to l obawy przed jć!lkllś "opinII! Moim zda.niem I rdani~m Komiletu Cen-
nego - powiedzmy lIliektórego kierown,ika tlpołecz.n!\". , tralnego mojej [X1rtJJ, JEST. 
świetlicy, - pOtIlieważ działa ostrożn.ie, umie Z ódł d h I · 
grać na. ambicjach i slabo6tkach lud.z.kich. \1- r a o c y enla 
mie grać .na uczuciach, jelit efektowny i przy- Jakie /lą l.r6dJa odchylenia prawicowego I 
jemny w byciu. nacjonalistycznego na odcinku pracy kultura/-

Dopiero, gdy ll'ozk.olyosalIlY s.zeptaull propa- no-oświatowej? 
gandll, podo&zczuty i sfanaŁyzowamy tłum ay- Podstawowym f1ródłem tego o<Ichyle-nla _ 
ni pogrom żydowski w Ki eIca<:h , dopiero gdy jak mówi rezolucja 6ierpniowego Plenum KC 
taokiż, 'Przez te same czynniki i temiż metoda- PPR _ j e s t : 
mi podszczuty tłum ' kamienuje i u50iłuje palić "Niedocenianie w pe/nl sil rewolucyjnych w 
żywcem po.lSlkie 6tudentki l po16k.ich 6tuden- Polsce I na calym świecie, przecenianie sil re
tów pod Piotrkowem. nasz zaooy, lecz poli- akcji i przystosowywanie się do mentalności 
tyc:z:n.ie nie przygotowany, a więc nie przewi- i przesądów drobnomieszczQllstwa' zamiast ak
dwjący takich możliwośo: liberał, niemieje ze tywnego ich przeksztaJcania i zwalczania". 
zgrozy, przeciera oczy, ciężko myśli - na ja- Prezyd ent Rzeczypospolltej i sekretarz qene-
Ie,im on świecie żyje d w którym ,tuleciu. ralny Polskiej Partii Robotnicrej Bole51aw 

Tymcza6em zrozumieć ścis]y związek między Bierut, w swym referacie na tymże Plenum KC 
pogromem żydowskim w Kielcach , przed 2 Ia- PPR tak oto oświetla to 6amo z.agadn:ien:e: 

TreściII tego szkole<nia wlruen więc być głę
boki,prawidłowo pojęty internacjonahlldIl pro
letariacki , 7.arówno w polityce, ja.k literatune. 
i sztuce. 

,,TntemacJonalizm w sztuce - plMI Andrzej 
Zdanow - rodzi się nie na gruncie pomniej
szenia I zubożenia sztuki narodowej, przeCiw
nie, internacjonalizm powstaje tam, gdzie roz
kwita sztuka narodowa. Zapomnieć o tej praw 
dzie - znaczy utracić linię kiemnkową, utra
cić własne oblicze, stać się kosmopolitycznym 
znajdą", 

Pol6oka kla.;a robotnicza pod wodZił ~eJ mar 
ksj6towclokiej partii, równorzędnie ze swym 6pO 
łeC7.no-gospodarcr)"Ill i politycznym marszem 
do 6ocjalizmu, kształtuje wła5ną proletariacką 
socjalistyczną kulturę i 6ztukę. 

Nr 289 . 
W warunkach saoatr»onej walki klasoweJ, 

na drodze przejścia Polski Ludowej do socJa
lizmu, ta olensywa - to zaostrzona walka 
klasowa na odcInku kulturalno-oświatowym. 

Ofensywa kulturalna - to wprowadzenie 
ja.~nego Ideowo-polJtycznego kierunku do na
sze/ naukowej, kulturalno-oświatowej I arty
stycznej pracy, lo wzmożenie czujnoki kloso
we; i kontroli treści pracy oświatowej, to zde
cydowane eliminowanie od wpływu na tę pro
cę I jej kiemnek wrogów klasowych, przy jed 
noczesnvm prawidłowym i umiejętnym IAryko
rz y.<taniu ludzi światłych, uczciwych, pragną
cych szczerze przyczynić się do podniesienia 
o~wla'y w masach pracujących, lecz jes'tcz€ 
nie reprezent'ljących nowoczesnego marka}
stowskiego śWlOtopoglądu, 

CI ludzie znajdują 6ię wśród nauczyciel!, na 
ukowców. literatów, artystów, inżY'llierów. u
rzędn'ków - ci ludzie dziś 6ą, je5t ich dużo, 
jest ich <Xlraz więcej. 

Tak jak nie mOŻe być socjalizmu w mle§ci" 
bez soc;alizmu na wsi, tak nie może być ofen
syWy społeczno-gospodarczej I politycznej lIa 
pozostajości kapitalizmu w tych dziedzinach, 
bez Jednoczesnej ofensywy na pozostałości ka
pilaiizmu w myśleniu ludzkim i psychice ludz
kie/. 

W tej ofensywie świadoma tlweJ roM })QU
tycznej i 6wych celów klasa robotnicza IllU& 
podać dłoń biednemu i średnipmu chłop6twu. 
pomóc mu 6trząsnąć z siebie obce, wIekowe 
nawa.rstwienia. 

Wnioski i wskazania 
Przeżywamy epokę przełomu, epokę pełn4 

hero;zmu mas pracujących, pełną klasowego 
real lozmu i rewolu<wjnego romantyzmu. 

"Cale życie klasy robotniczej - mówił wiel 
ki syn narodU. radzieckiego j bliski wsp6łpre.
cownlk St<llina. Andrzej Zdano w - polega no 
połączeniu codzienne; pracy. najsurow~zej l 
najbardziej świadome; z podniosJym heroi
zmem i wielkimi perspektywami", 
Otóż w pierws.zych 6zere.gach heroicrnie i I 

wielkimi perspektywami walczącej po lEJde l 
klasy robotniczej, powinni 6tać jej dziala
cz~, jej przodownicy kultu,ralno-oświatowi-

Na lini,i tych ich zadań - .składowej C'z.ęśd 
wielkiej ofensywy kulturalnej - leży: 

1) Systematycznie przyswajać sobie l 11ft
&ycić calą swą pracę zasadami marksizmu
leninizmu, jako, ideologrcznq podstawę nau
kową nowoczesne; kulturalno - oświalowel 

artystycznej I wychowawczej działalności . 
świetlicy robetnlczej. 

2) Zaazierzgnqć więzy a/alej lącznoAc1 J .y 
stematycznego oddziaJywaJIia Ideologicznego 
na świetlice itp" plac6wki kuItura/no-ośwlo
lawe na wsi, podciągnąć to zagadnienie do 
poziomu politycznego sa/uszu robolniczo
chłopskiego. 

. 3) Rozwinąć szeroko pracę pop~larylujq
'cq osiągnięcia J wzory ZSRR w budownic
twie socjalistycznym, 
Rozumieć, że stosunek do ZSRR le&/ ddJ 

Istotnym sprawdzianem wyznaJIio nauki mar 
ksizmu-leninizmu, albowiem Związek Ro
dZiecki jest ojczyzną markslzmu-Ien/nlzmu, 
tam został on po raz pierwszy zastosowaJIy 
w praktyce, dziękf czemu dawna zacofaJIQ 
Rosja została przekształcona w przoduJqcy 
kraj świata. 

4) Nie obawiać się oskarżeń o ,,/endencyJ
ność" pracy naukowej J kul/uralno-oświato
we; w świetlicy. 

Nauka. kultura J 8ztuka zawsze aJuty/y o
kreślonym klasom społecznym. 

Nasza - winna wyraźnie słutyć klasie ro
botniczej, je; dążeniom politycznym i go~po
darczym, powinna odzwierciedlać fel świaw 
poglqd. 

5) W swlqzku J 'tym lIa/ery k01l8ekwenWe 
przeciwstawiać Ideologiczny orę! marksizmu
leninizmu drobnomieszczańskim pesymistom 
I niedowiarkom oraz malkon/entom, któTry 
po długoletniej służbie burżuazji, nie mogli 
sobie jeszcze znaleźć Ideowego miejsca w 
nowe; polskiej rzeczywistości. 
Należy ubojOWić pracę świetllcowq, nasy

cić ;q treścią zadań politycznych klasy robot' 
nicze;, postawić calkowicle na służbę tym 
zadaniom. 
Te zadania 5ą tak wielk:e. szerokie i WS1.e<'.h 

stronne, że nie ma obawy "zwężenia " czy "o
graniczenia" pracy kulturalno-oświatowej świe 
tlky. Na odwrót, rozs.zerzy się ona znacznie, 
ukonkretni. nabierze rumif'ńców twórcz.ego ż;
cia. pójdzie w nogę z historycznym marszef 
kla6y robotnkzej do socjalizmu. /y a pogromem polskich studentów przed kil- "Slabość propagandy marksizmłl-Ienimzmu 

kunastu dniami pod Piotrkowem - znaczy w Partii szła w parze z tolerowaniem zamętu 
zrozumieć rzecz podstawowa w zagadnieniu 0- ideologicznego wśród inteliaf'ncjf partyjnej. 2 

strej i zaostrzającej się walki klasowej w Pol- zaniedbaniem marksislowskiego oświetlenia 
sce, zrozumieć, że w obu wypadkach działały zagadnień literatury. sztuki I nauki". 
te same ciemne si/y J ta sama zbrodnicza ręka "Stan ten szczególnie jaskrawo odbij !Ię na 
wrogów Polski Ludowej I jej drogi do socja- zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej par 

tl) Dla wypełnienia tych wielkich zada~ 
które w calej rozciągłości teraz staną przed 
kierownikami i współpracownikami św:etlic 

Kształtuje ją właśnie 'W nawillzan!u ~ mó- robotniczych, potrzebna jest bezkompwml-
v.riąc słowami Prezydenta Bieruta - "do naj- sowa krytyka i samokrytyka _ ten nieza-

lizmu, wrogów wszelkiego postępu społeczne- Iii", 
go, wrogów upowszechnienia oświaty I kuJtu- W dziedzinie masowe) propagandy I pracy 
Ty dla mas pracujących. wrogów uwspólcze- kulturalneJ członkowie naszej partJ/ at nadto 
śnJenia tej oświaty i kultury. często ulegają oportunistycznej tendencji przy 
Zroxumieć ścisły związek między tymi pa- stosowywania się do mentalności i przesqdów 

lącymi wstydem wydarzeniam: - znaczy u- drobnomieszczańskich, zamiasl aktywnego ich 
~bro;jć I!oię do walki z wrogiem klasy robotnJ- zwalczania i przezwyciężania". I 
czej i jej historycznych dążeń. Tak więc główne niebezpieczeństwo, k~óre 

Wreszcie wl1czy to dojrzeć J %rozumieć do ł dziś zagraża klas:e robotnicrej i jej d'liała
głębi, ile wieków zacofania I poniżenia ludz- czom - w każdej dziewin.ie i na każdym od
kiego trzeba nom dziś w Polsce odrobić - w cinku ich pracy - to niedocenianie 6il wla
te; liczbie i przez prawidłowo ideologicznie. i snych j prz.ecenianie sil wrogich. 
politycznie postawioną pracę świetlicową· Na 6pecyficz;nie trudnym odcinku kulturalno 

W pracy tej należy nieustannie pamiętać o oświa towym niebezpiecreństwo to zagraża na
działaJqcych z ukrycia nienawidzących śmler-\ s.zym ludziom szczególnie, wymaqa więc od 
teinie wszystkiego co nowe, postępowe, ludo- nich szczególnej czu ;ności, uporu w pra('y ,j do 
we socjalistyczne. wrogach klasowych, rekrll- ks,7 t ałcania 6ię, 
tujqcych się z podziemia reakcyjnego, rozblte- Związki zawodowe - lo szkoła J7,qdzenln 
00 lecz niedobitego obszarnictwa J element6w kJasy robotniczej, a świetlica - to organ 
;;"yzyskiwaczy kapitalistycznych, wreszcie spo- zwią~ków zawodowy~h IV .szkoleniu klasy ro-
śród reakcyjnego kleru. bO'mcze/ do rządzenIa kra/em. 

. d. ł Treścią tego szkolenia w każdej, IV tel 11cz-
ZadanIa zla acza bie artystycznej formie, winna być teoria i 

kulturalno. oświatowego praktyka .marksi~mu-lenin!zmu,., ilustrowana 
przykładami Polski Ludowel. krdjOW dpmokra
cji ludowej. rewolucyjne j walki klasy robot
niczej na zachodzie w s7aeg6lności. jednak 
przykładami budowniclwa soG/alistycznego w 

W epoce współczesnej reprezentantką idea
łów p06tępU i wyzwolenia człowieka 2, nędry. 
ciemnoty i vlcofania jest klasa robotnlcz,a. 

Tymczasem nieieden z naszych ,,krzewicieJJ" ZSRR. 

cenniejszych walorów nas.zej ' spuśd·z.ny kultu- wadny oręż w ręku ludzi śmiałych, twór-
ralnej", w nawiązaniu do spuścizny na6zych czych Juczciwych. 
największych narodowych wies:lCZów, myśli- Drogą krytyki i 3Omokrytykl wyr..~'jec1e 
cieli ol twórców. ""' 1 

swe błędy i wady dotychczasowej pracy, 
Przecenianie sił wroga n~edocenlanie sił wykryjecie ich tr6dła, wynaidz/ecJe najsku. 

własnych, I'i!czniejsze sposoby ich przezwycJeżenia. 
albo: Na zakońcrenie 6wego przemówienia wypo-
prawi<Xlwe i nacjonalistyczne odchylenie w wiada tow. Zawadzki cały szereg uwag o wa

dziedziIll:e nauk!, kultury t 6ztukd, po,lega na dach organizacyjnych pracy świet1i<XJwei. 
zbożnym pseudopatriotycznym przyjmowamu Glówną wadą tei pracy wyda je Fię być de
i przeflancowywaniu na teren robotniczo- centra,lizacja działalności kulturalno-oświalo
('hłopski całej rzekomo narodowej 6puśclzny wej, 
przeszłości w myśl zasady: "co polskie - to Drugą wadą jest błędne nastawienie w;elu 
dobre". ~wietllc, głównie na pracę widowiskową. Szko 

Jak przezwyciężyć prawico- dliwe jest również wyradzanie się zespołów 
amatorskich w płatne ze5poly zawodowe. 7a-

we i nacjonalistyczne śmiecanie repertuaru śWletlicoweqo szkod liwy 

d h l mi lub bezwartościowymi 6ztukami oraz nip.-
O C 'Y enie? chęć pos.zczególnych związków do poddaw:a-

Jakie są drogi przezwycięif'nia or/chylenia nia Soię w tym wz~lędzie jakiejkolwiek 5cen-
prawicowego i nacjonalistycznego w pracy tralizowanej ko~troli. ... . 
kulturalno-oświatowej? Trzeba wreszCie podeJsc powaznieJ do 6'Zko~ 

, . , , lenta. szczególnie kierowników świetlic. któ-
. J~dna Jest dmga 1 .Jeden sposó~ ?rz~zv.ryclę- rzy winni być rzeczywistymi wychowawcami i 
zema le~o odchvlen:a, prze'l.wyc:ęze~la. opor- i organizatorami całokształtu pracy świetlko. 
t1]~'I~mU 1 ~apltulan('twa. p~ze:~y('jElzem~ ob: I wej. Prlv . tym. wszystkim kierowników ~wje
ce~ ~deologll i ohcych wpl) WO.II nil ruc •. ro t!Jc robotntczv~:'\ trzeha 6!k.,Uć centralnie 1 n~ 
bo :lllCZy. ~zc7eblach wo jewćrlzkich we wspńlnY'(:h szkr>-

T A DROGA I TEN SPOSÓ.B - TO WIELKA l lach j na wspólnych kursac.h z Jcierowmkaml 
POWSZECHNA OFENSYWA KULTURALNA. świetli\: Samopomocy Ch lo p&k i ej 
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Urzędnik i społecznik w jednej osobie 

o eferentach socja ny h, ic 
oraz o współpracy z Radami Zakładowymi i Związkami 

:W, KO,mbinacie Jedwa~nlczo-Gabntery jnym I takcie z Radą Zakładową, z robolnikami, jeśl~ załat;vionych pomyśln:e, gdyby k iero;vnicy re
Ł?dz Połnoe, ludzlOm kIerującym akcją so- zdobędzie sobie :ch zaufanie, wtedy potrafI feratow socjalnych wTkonywali nalezycle ~o
eJę.Iną pozornie nie można n ' c zarzucić. IsI- ~pełnić odpowiedzialną rolę, wyznaczoną mu wierzone sobie ~pra\Vy i tylu z.grzytów me
ni jące od roku przedszkole otacza opieką 24 prze'l. na~ze ludowe ustawndawstwo, ku po- potrzebnych dałoby się un iknqć w filbrykach ... 
dzied robotników Kombina tu, 14 dzieci z in- ży t kowi całej załogi. Czy nie czas więc zwróc' ć uwagę ną. nale
nych fabryk, a ponad to 18 dzieci um'eszczono Czy wszyscy kiero wnicy ' referatów social- żytą obsadę stanowisk kierowników refera
w innych przedszkolach - bliższych miejsc nych poję: i lę swoją ro'ę właściw ie? Przy- tów $ocja:nych? Czy nie C1~s, aby organiza
tamieszkania niektórych robotników. kład p r zytoczony wyżej wskazuje, że tak jesz- cje partyjne, Rady Zakładowe, związki zawo-
Prośby wielu matek, które już oddawna do- cze nie jest. A przecież tyle spraw intere- dowe zaintere~vwaly się pracą kierowników 

magają się żlobka, zostaną wkrótce spełnio- sujących robotników i rcbotnice mogłoby być re~('r~lów socJalnych? S. K. 
ne. Przedszkole będz'e prz.eniesione n lI-gie 
piętro - dotąd puste, a na miejsce przedszko_ 
la zosianie założony żlobek, przy czym lokal 
ulegnie powiększeniu dzięki przesunięciu fwie 
tllcy i Rady ZakJadowej do będącego w re-

ra • 
I 

• o I 

Str. rf 

Międzynarodowy 
ruch robotniczy 
JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 

ROBOTNIKóW WŁOSKICH. 

,~ 

,, _ " nocześnie z akcją. wlo~kich prRcownikó'" 
~amorzi!dowych, która znalazła wspa~i~ly wy
rHZ VI' strajku generalnym półtora nn11on& sa.
morządowców całpgo kraju, toczy się konsekwcn 
tna walkIl. rohatników innych gałęzi przemy~J:ll. 

W mi~ście Forli wyhurhni!ł ogólny stra.jk pro 
tcgtar .\'jny prr.e(·iwko 2wolnieniu z p~ary akt"\'· 
wistów związkowych "IV jednym z :nH'pcow~eh 
zakłarl6w. Do strajku przyłączyli SIę robotmcy 
Rimini. Ce7pny i innych miast. 

Strajk tl'wal tr7.y d ni, dopóki prarorlawry tO
~tali zmuszeni do przyjęcia. do pracy zwalnio
n.Hh robotników. 

m doms 
moncie lokalu przy ul. Wierzbowej. Zmian cz'" mo' W·!ria • co Qt eerd -I·s'my Qaml-
tych nie można było pw~prowadzić wcześniej ~.!~ i i:rJ WI Zł I ,., 
ze względu na brak funduszów (koszt re- 'rllebo uzdror.-;;ć !ito!iunh OrOlF uhoroć wil!n"ch 
montu l urządzenia II-go piętra wyn'er,ie po-
oRd 2 miliony złotych) . W takim małym, a panaGto chętnie plot- ZŁY STOSUNEK DO Cłł;ORYCH już usuniętp - nie dostarczanie chorym je. 

kUJ'ącym ml'es'cl'" J'akl'm J'est Radomsko nie Zaczniemy od chorvch. Byiiśmy przede dzenia, niedawno temu, bó we wrzetlliu Istnieje również świetlica, przy której '" . " 
ezynnych jest kilka ~ekcji. Urządza się przed trudno o przekręcenie faktów, trudno na- wszystkim na dziale chorób zakaźnych - siostra Zdzisława uderzyła chore dziecko, 
Etawienia, ~eanse f :lmowe dla dzieci. wyciecz- tomiast stwierdZI Ć, co w każdej krążą rej po lerzą się tam chorzy wenerycznie, dzieci za to - że rozlało sok. 
ki dl~ robotników (jak do Wrocławia. Krak o- mie~cie wersji jest prav!dziwe, chyba, że chore 1111 tyfus i l"zkarlatynę· Dnia 19-9o WOJNA MIĘ:DZY SŁU~BĄ. I SIOSTRAMI 

POSZu'-u)'e Sl'ę pra"'dy II z'l'ódla Tak b"lo październik:> hr. oficJ'alna cedułka szpital-wa, Oświęcimia i O jcowa) C7.ynne je~t \\'1'1'57.- 1\. • vv • J ., 

de ambulatorium, zaopatrzone w potrzp.bne 7.e szpitalem powiatowym w Radomeku. na wręczona nam przez intendenta szpita-
przyrządy z lampą kwarcową i Vi la-Lu xem LUDNOSć RADOMSKA STRACIŁA la ob. ł.Iękwińskiego i'ltwierdzała, że na wy-
na czele. ZAUFANIE DO SZPITALA dziale zakaźnym na 37 łóżek zajętych jest 

Zdawałoby się z~tem. że Referato'JJi So- Nie~obrze ~est,. 'gdy o ta~ poważnej in- 31 "A więc -- powiedział/\ obecna przy 
c.lalnemu Kombinalu nic zarzucić n'p mnż- stytucJi leczmcze.l j a k szpItal chodzą. od tym siostra przelożona - Bolesława Bobek 

. I k" t I miesięcy najgorsze słurhy . Od pewnego - nie moie bYG MOWy. by w j€'dnym lóż-na. Nles et y, ta nie Je!: .. . . k ł d . h l Ił P l " 
Chodzi o to, że Referat prRcuje zbyt bl.'z- czasu by~o publiczną tajemni<;ą, ze w SZpl- \l spa o wOJe caryc 1. osz lsmy dla 

d t . . . . k . talu povi'latowY:n Radom~ka zle SIę traktu- pewno",cj i'lprRwdzić prawdziwość słów sio-
u,zme, mechantczme, Ja raz PUSZC7.0n:<" w. h . d' '. dk' b" b t B' k . d l " k ł d 

ruch, dobrze (trzeba prz:<"znać) skon trunwa- Je c. or) , .1, z. arz8Ją Się wypa l lCla O - S ry ooe - w Je nyr.l o:,: u ~Da O wa-
t W t' . , p d sługI przez S10stry SercankI, ba, że były je, a nawet troje chorych dzieci, w większo-

ny apatkr~ . t
czym 

. o Sk\~ wyra,~~' n f' rle
1
. e nawet wypadki b'ieia chorych, że na dzia- ści chorych na szkerlatynę i tyfus. Nie 

wszvs lm w ym, ze lerOWn-l"l: e eril 11 h' k' d ... d . t f' tl' 
. ' . I ' b t . N' le c arab za aznych ZleJą Slę prze Zlwne po ra lono llam wy omaczyc, dlaczego ce-

nIe Jes pOWlązanv z masą ro o UlCZą. le ' . . ' . . dn d ł t' d l ' . I h .. 
. . .' " . . rzecl':y włcczl1le z umleszczamem w Je ym u ka s WH'r Z;:I a szrsc wo nyc mleJS(' na 

ma robotmków ani robotOlcy Jego me ma la łÓŻku po kilku choruch zakaźni" 1 wyd~iale zakaźnym, a mimo to - dzicciar-
(właściwi e , . jej". gdyż kierown:kiem je~t ko- N" t' J

t
· t-ó', t 

b · t ) t I" . b t . . I le Jes egmy w ~ !lme pow rzyc ego nia chora na najbardziej zaraźliwe choroby 
lea . P:v a lsmy Slę ro o niC, c~ zn~ 1'1 tk' . , . " l k b ł d' ł' . k 

d ., k' 'k . I O wszys lego. CO "na mlescle zarzucano u o owana y a po wOJe w ozecz u. 
oc mają 'Ierownl a ~ocla nep;o. zj:(rozo - 't l' . t . t ' .l_ k P 'd t k ' t .. t dl 

uSłyszeliśmy odpowiedź. że nawet n' e W'Sdl.ą. SbzPłl abowdl PO~l1~k?wemu, zarZli y JeUl!a owo a lego pos ępowama Jes a nas 
kto t . t v y ar zo Clęz le. oczywisty - oszczędza się w ten sposób 

o Jes. . 1. - NASZA WIZYTA ViT SZPITALU bieliznę pościelową. 
Pr~toczymy Inny prz~k.ład: Tow. Małe". z POWIATOWYM Widzieliśmy. że w jednej z sal leżaly 

tkalm I-b zachorowała c\t:zko. Napisała WięC . . ' ." 
podanIe do Referatu Socialnego o pomoc. Ki _ . Pr~ych.odzlli do nas ro~m l~ldzl; -:-: robo~- dzieci ze starszymi. 
row"lik tkalni i Rada Zakładowa poparli pro- n.lcy l dZlał~cze sp?łecz.m. - l mO~ll!:. "Id~- Mogliśmy zauważyć obszerne zacieki w 
~bę tow. Małek. która jest przodownic" pracy Cle, zobaczcie, co Się. d~leJe ~ ,.p:n~lldt~wce , salach dla chorych, spowodowane zniszcze-

j • 1 t +6 k taka atmosfera dłuzeJ trwac me moze, lu- niem budynku szpiŁ'l.lnego, ale nie widzie-
WJe owarsz a . w -C[. d' b" 't l " I" t h . k' . k . h ., t 
Upłynclo już dwa miesiące od czasu złoż"- z~" ?Ją Się SZpl. a a . .. lsmy yc zaCle ow w mlesz amac SlOS r, 

nla podania, CI sprawa nie 7.ostala. jeszcze za- .:.>zl!smy do .. szpItala W. przek?namu, z~ to które mieszczą się w tym samym gmachu. 
latwiona. Tow. Małek naprói:no oczekuje na - co słysz:llsmy o szpitalu me Odpow.lada Są dowody. że siostry ten podział sal -
2000 złotych ;słownie dwa tysiące złotych) , prawdzl~, .~e to tylko plotka. W szpitalu na suche dla siebie i wilgotne dla chorych 
o które skromn'e prosiła. rozma~lahsm:y . z lekarzem . naczel.~ym - tłumaczyły w następujący sposób: "Cho 

Ministersiwo Przemvsłu i obie partie robot- dr .. SpJ~Wan~l,e~JCzem. przełozoną S10str ry umiera albo wyzCll'owieje, w jednym i 
nicze zaleciły roztoczenie ja.k najdalej idą- Słuzebn~c ~aJswlęt;;;zego .S.erca Jezusow.ego, drugim wypadku opuszcza n3SZ szpital, a 
cej opieki nad przodownikami pracv. ' stwo- r~zmawlal:sr;ty z .chorynu.1 obsługą. ZaJrze- my tu jesteśmy stale i dlatego potrzebny 
Tzenie im takich warunków. by mO.E(li· praco- hsmy t.u l oW~Zle, roda.Jemr ~ylko rzeczy nam jest lepszy pokój", 
wać z całą intensywnością. Czy przykład tow. ~ewlJe l ~p~a\1laZone .. wmoskI mech wysnu- Zdarzały się w szpitalu wypadki bicia 
Małek nie świadczy, że nie wszyscy kierow- Ją C21ynmkl mIarodaJne. chorych przez obsługę - którą r;ekomo 

nicy referatów socjalnych 7.rozumieli swoje • 

Głośnym echem w RS.dolI1.5ku odbiła siO 
niedawno temu sprawa uderzenia sprUł
taczki przez przełożoną, siostrę Bolesławe 
Bobek. 

Z rozmów, jakie przeprowadziliśmy z jed
n:} i drugą stroną, wynika, że stosu nki po
mI~dzy siostrami i służbą są jak najgor
sze. Istnieją liczne dowody na to, że siostry 
Sercanki szczegolnie złośliwie ustosunk~ 
wują. się do robotnic szpitalnych, członkiń 
Polskiej Partii Robotniczej. Epitet 
"Obrzydliwa komunistko l" w ustach nie
których si6str nie na leży do rzadkości. Tak 
się jakoa zloż:;·ło. że w pokoikach dla służ
by żelisklej jest b. dużo pluskiew i pokoiki 
są beZ porównania gorsze, niżeli sale sióstr. 

Scysje między siostrami i służbą są na 
porządku dziennym. Dalecy jesteśmy od 
twierdzenia, że cała służba jest bez winy, 
jednak wydaje się nam, że "pierwsze slo-
1'10 do bicia" przychodzi ze strony sióstr. 

RODZINY CHORYCH WDZIERAJĄ. SIĘ 
PRZEMOC_~ 

Liczne są wypadki, że matka chorego 
dziecka, która napewno to i OVlO słyszała o 
szpitalu powiatowym w Radomsku, prze
mocą wdziera się na salę chorych poza g~ 
dzinami przyjęć, by zobaczyć, co dzieje s,;ę 
z jej dzieckiem. Nie dziwimy się zresztr.. 
niepokojem takiej matki. 

Lekarz naczelny - dr. Spiewankiewicz 
jest widocznie najzupełniej bezradny wobec 
"stosuneczków" w szpitalu powiatowym. 

Wierzymy, że odpowiednie władze wejrzą 
w te sprawy. Trzeba u);arać winnycll. . " zadanie? , 

Inny przykład. Na dwa mie~iące przed roz
pOC'tęciem wakacji Dyrekcja Branżowa zapro
ponowa.ła Referatowi Socjalnemu Kombinatu 
oorganizowanie kolonii letnich dla dzieci ro
botników i pracowników umysłowych. nfia
rowujac na ten cel odpow:ednia sumę pienię
dzy. Kierowniczka Referatu zlękła się trud
ności, jakie by stanęły przed nią przy wyszu
kiwaniu odpowiedniego obiektu. Prawda, że 
dzieci Kombinalu wysłano na kolon'c . korzy
stając z miejsc Towarz~'stwa Kolonii Letnich 
,.Caritasu". To iednak nie usprawiedliw:a kie 
rownika. bowiem akcja kolonijna powtarza się 
corocznie i budynek raz przygotowany, po
wiedzmy nawet z trudnościami. przydalby się 

r 36 e dba o rac ona Izac 
Kiedy kierownictwo zakładów ocknie się ze swej śpiączki? 

za rok, z.a pieć i za dziesięć 1<;11. 
Jeśli już mówimy o dziec 'ach pracowników 

Kombinatu to nie m07..emv pominąć milcze
niem Sytu~cji, jaka się wytworzyła tego lata 
w przedszko!u fabrycznym. Ponieważ k i~row
nkzka przedszkola chciała kon:ecznie "''Y je
chać na urlop wśród lata. więc za zgoda kie
rownika socjaJngo zebrała podpisy umiltek, 
że zgadzają się na zamknięcie pr7.edszkola w 
okresie jej urlopu. Rzecz prosta. Ż~ taki spo
sób jest swego rodzaju "''Ywier~niem pres ji. 
Potw:erdziJy to zresztą późniejsze wypadki. 
Matlri, choć złożyły podpisy, następnie doma
gały się otwarcia przedszkola. 

Referent socjalny nie może być tylko un;ęd
nikiem. wykonywującym określone czynności. 
Referat socjalny lo placówka kt6ra przy ~ci
słym powiąz.ani~ z dobrze funkcjonująca Ra
dą Zakladową może odegrać i powinna ode
grać poważną' rolę w opiece nad robotnikami. 
Jeśli kierownik Referatu będzie w stalym kon 

P2PW Nr 36, lak samo. jak i wszystkie 
fabryki w całym kraju, b;orą ud"Z.iał w walce 
o jokość, tak samo, jak ws.zystkie fabryk: sto
ją pod znakiem molej racjonalizacjI. 

W wielu układach całe załogi. a przooe 
wszystkim kierown ictwo fabryki 6tara SIę 
zdz;ałać w tym kie.runku jak najwi ęcej i mo
biEruje do walki I) jakość wSlzys lkie będ<t<:e w 
dyspozycji GlIy. W PZPW Nr 36 jest niestety, 
inaczej. Wszystko idz; e J i1koś bardzo osoale. 
Można by powi edz: e ć . raczej siłą ro.zpędu , Ja
kiegos naci~ku z zewoi\1 rz, który po·ry wa i nie 
pozwala stać na mieJscl. 

Trzeba spraw iedhv. e p rzyznać, że ten i ów 
chc' alby tu rze,elnte p racrwać, ' że ntejedpn 
zgrzyta zęb~mJ . pa trząc oa to. co 6ię dzieje. 
ale - albo brak mu in icj aty wy i przeds: ęł>ior
czoki do zjj.kw:dowan ia tych lub innych n Ie
porządków i braków, alb0 t eż jE'6t po prostu 
bezsiln y wol~)('c negaty wnE'go stanowiska lu
dz,i, z ty tulu zajmowancgn stannwiSlka obow i ą
zanych do przeprowadzenia reform i dop ilno
wan ia produkcji. 

PZPW Nr 311 po'.<iada flŻ lO oddz i ałów t dla
tego nie można twi erdzi ć, że jest źle we wS7y
stk ich, a le to , co s i ę dz.ieje na jednej z tutej
s7.ych przędzalń , da je jak na jgol'6ze wyobra
żen i e o całości . 

Wi adomo . że welna . pr7.ed oddaniem jei dn 
prz.c:dzen:a nm!"i b yć 7'vilżona i nattuszczona. 
Do gorszych rn eS7a n0k U7. y'Wa o!'i~ tzw. "SZpI
ki". do leps.zydl, w vsok oprocentowych 'm esza 
nek slosuje 6 i ę ole i nę, ro 7.d eńczoną go.rą' ą 
wodą. Ażehy otrzymać dnbrą i równą przęrl z ę 
trzeba dopilnować, hy ta oleina zoslała rów
nomiernie rooprowadz_ona w masie mi!'>Szanki l 
dla tego pol ewi! ~ ; ę weł ę prL)' pomocy srec jal 

E d · I' nei konewki. Sęl< w tym , 71" oleina krzepnie , g za m ł n se z IOWS ~u ot,mrv polewan,k i zapych a ią s i ę i trzeha C7ę-
W ostatnich dniach odh;l-·t się'" R=!dzjo Ape sto s i tko czyścić. T1l . , ułatw;ono" 5'Jhie pracę : 

laeyjnym w Warszawie 7 siedzibą. w Lorl?i I'::!za. leje się . ole:nę bez 6i tka .--: raz dwa w~zvstko 
min sę>'iziowski dta aplikant6w są.dowych. Ko- wy.płyn1e I n:e trzeba c- ęzk1eJ. konewki trzy
misji egzaminacyjnej przewodnirzył Prezes Sąrlu łll:ac .zbyt dlugn .. SIto wał~a 6 1 ę pomIędzy ja
Apelacyj nl'go, Mieczysław Dl\broTIlllski. przy I k;mls rupleC'! ~ml. na podwórku . . . A j)<ltem d,:,
udziale delel!ats ł-.Iini~tel"Stwa sprawiedliwości .. I p'ero roz.l~ .. qalą SJ ę n~rlekan; a. z~ w tk'm;n'e 

Do p.gzaminu riflOU'UZ01H' Cf, aplikantó .... 1HZ? są pMV. lP pn~ędza je<; t n1er6wna w k"lorze 
stąpiło 20, },l'Zv czym;) złoŻylo OIrZ3I1l;n z wy nl- 1t p. h lstcTlP. \ 
klem dobrym. Na innej orzedzalni panu le znowu taki zwv-

czaj. że w pewnym momencie zatrzymuje s : ę 

selfaktor i cała jego obsługa w ilośc: tf7ech, 
względn i e czterech ludzi idzie gęeoiego w<\żyć; 
wyprodu..\;owdną prz.ędzę, a maszyna odpoczy
wa ID, 15. a może i 20 mInut. 

Czy"Żby to była aż tak daleko posuni ęta cie
kawość? A może jeden drug1emu nie w:erzy 
i koniecznie każdy chce osobiŚCIe w i dzieć. ile 
wyprzędzono kilogramów? Gdzie tam. to ko
nieczność, zwykla. pospol : ta kODJeC7ność. Na 
przęclzaln i nie ma bowiem wózka do przewo
żeni a 5k.rzyń z przędzą. Skrzynia taka waży 

kilkadz,l e. i ąt k ilogramów, że>by ją w : ęc zadą~· 
nąć przez calą salę, a polem znowu wsl~w.ć 
na wagę. trzeba s i ł calego zespołu. Maszvna 
sob ie odpocznie, ludzie nas.zarp ; ą s ; ę ze skrzy 
niami 1 trochę mniej się uplzędz : e. K, eoyś. 
da wno już temu. b y ł ta,ki zWYf:z a i. Żf' w okre>
ślonym n aoS ie robotn ' cy zatrudnieni przy ,wil
ku" plzycho·dziJi na górE: i ważyli p rzęd zę 1)<1 
wszy'SLk ich selfa,kt{) rów. Kiedy wzro·slo uru
chomIenie i ludzie ma ią dość swej własnej 
pracy, śrubown ,cy i prlykręcacze rob i ą to sa
ml. "Każdy sohie rzepkę skrobie", każdy Mb ,e 
jest przęd1.?lnikiem i jednocześni e wÓ7,karzem 
(przepra'Szam. -traga rlem. bo wózka przeneż 
nie mal. Jedny m sl'Owem samowystarcza.lnośC . 
I wszystko to w okresie. kiedy n~ wszy-tkie 
strony i przy każdej okaz ji mówi I" i ę o "ma
łej racj{)nal izacji". Cz.yżby k iernwnictwo 
PZPW Nr 36 odkładało te sprawy do czasu 
.dużej racjonalizacji"? 

CO MOŻNA ZDZIAŁAG PRZY DOBRYCH 
CHĘCIACH? 

W PZPW Nr 36 jest 7.ate>m nie tęgo, ałe są 
i tli oddziały; które dz · ęki wys.iłkom zalogi 
"'tilly s : ę zasługUjącym na wYlóżn1poie Wyjąt
kiem. Jedn ym z tak,:ch wy j ąlków jEst od:1z ; ~1 
piąty tych zakładów przy ul. Południow'!j 52. 
MJ eści s i ę tam tkalnia i przędzalnio. Jeslc7e 
kilka m i esIęcy temu czynnych tu hyl'l okolo 
40 krosien na dwie zmiany, pozostałe zaś kro
sna w ilości ponad trzydzi eści zakwalifik.)wd
ne zostały przez Zjednoczenie Przemysłn Bu
dowy Mas.zyn Włókienniczych, jako nie nada
j4ce SI ę już rlo remontu. Na wła~np. OC7Y w.i· 
drJ ałpm pismo. s!wisrdziljące ten fakl i w kil
ka mtnul różn'ej tymi samymi o<:'7ami widz!a ' 
łem wszystk ie te krosna CZYM!! 

Wy.remontowane mas.zyny umożliwiłv zn i ~ 
sien:e 2-g.ej zmiany. a przemysł zyskał - ;1"

żeh nie więcej - to przynajmniej tyle. ile wy 
nos:1y opłaty za ośw.etlen l e sal w go::!z :nach 
rannych i wieczornych, a 6ama ele,k~rown.a 20 

slała w godzinach największego zużycia prą
du odCIążona o kilka motorów i klik ,'!st! t ża
rówe.]c Może to utga drobna, ale zawsze ulga. 
Oddz ' dł Nr 5 był tak zdewastowany i ran:i?

dbany pod względem parku maszynoweg'l, ze 
produkowano tu tylko nalbardzleJ n .ewyb'e;· 
ne artykuł}'. jak koce. ścierki itd. T ymczasem 
po doprowadren iu do porządku oddziału pr~v
golowawczego przędza Im. zaczęto produk')\\'~ć 
całki em przv1.wo:te rzeczy. jak materiały p'asz 
ezawe dla kole jarzv. różne sukienkowe tkan i
ny i zaloga w ywiązu je 6 ' ę zadawalająco z 
tych prac. To ws.zys'.'ko św i adczy jak najll"piej 
o .alodze oddLi ału V -go. 

I tu jednak są n:edociągnięcia, które dalyby 
Soię usunąć. Oddział przygotowawczy przędzal
ni iest zbyt duży w stoS1J1uku do posiadanych 
selfaktorów, a zw!aszc.za, że jeden z n.ich sto: 
n iec'l)"nny z p'lwodu braku jak ichś częki. A 
przecież w piwnicy leży zdemontowany SP l
faktor. który wedlug op inIi pracu jących tu 
majstrów móglby być zmontowany, zwla~?C7i\. 
Że otrzymanie brakujących części jest możli
we. jako że seJtak t{)ry tego tyopu proclukuie
my w Zgierzu. Dalej: pod szopą i na strychu 
po,n :ew:era si ę tu kiJkarlz i e.s i ą t krosien. z któ
rych. część nadawałaby się do użytkll; (o 
wszv-stkkh łych faktach W1e chyha dy'rekcja 
PZPW Nr 36, ale noiknmu jakoś n :p przy jrl 7i, e 
na myśl zainteresować s i ę bliżej tą spraw4)i 
znajdujący Się w fabryce dlwig wli'maga ~lene
ralnego remonlu i n ie woJno go używać. wilł
ki z niedoprządem noszone być muszą z parte. 
ru na p)erws.ze i. drugie piętro, qdz;e mi eszc1;ą 
s i ę selfaktory, a o remoncie dźwigu ani słu
chu; . w klatce schodowej budynku fabr)"Czne. 
go Jeden z byłych pracowników tej fabl1"ki 
pos:ada komórkę, ot, taki zagrodzony kąt pod 
schodami. w którym zrob i ł 60bie rup ieciarn i ę 
i. na to też .6 · ę n ;e reagu ie. Czas najwyższy. 
zebv dyrekCja PZPW Nr 36 7.ainteresowałil 6j~ 
swym ocldziałem V.tym i pomoqla dąien'o-m 
7aloqi. pragnacei doprowadz.: ć fabrykę do na-
leżytego s.lanu. -pn).pm-



~ sierot o4zyskało szczęście .J;!ziecińshv"g .... ! rodzinę 

"D " o 
Z c z 

Plac~wka szlachetnych serc 
dow~ło Dom na MW'"' - ~~tko z dirob- I 
nych ofla'I" i slliadek społeczef.stwa, ze zł>'Jtó-' 
wek, dawanych chętnie przez robotników 
lódzklch. Podkreślić przy tym należy, te cały 
koszt umeblowania Domu Dziecka wzIęło na 
siebie nemi'JS'ło łódzkie_ 

Dzieci wstają o szóstej rano, po czym 
biegną do s~oły, odrabiają lekcje, uczą 
się muzyki, śpiewów, według mej woli pra
cują "przy gospodarstwie". Dziewczęta w 

l szwalni naprawiają odzież. Czynna jest 
,,Rada Dziecięca", która roztrząsa z całą po 

l 
wa~ą najważniejsze zagadnienia c<:>dz:iennego 
życ1a. Na korytarzu wiszą tablice przodow-
ników pracy z zarobionymi "punktami". Ci, 
którzy sprawują !ię najlepiej, uczą się naj

, 'lepiej ~ 'Jtrzymują raz w roku premie. 

~~~, ' 
J W C7.:ytelniach młodzi chłopcy 1 dziewczęta 

Nfa p61nocnym skraju Łod2'll, przy u1:!cy 
Marysińskiej - tuż pod lasem łagiewnickim 
- 'WZPoszą eię budynki DOMU DZIECKA 
- prowadzonego Qd dwóch lat przez oddział 
ł6~1 Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. ~Iarlo tUiaj swój dom roo'llinny i 
lerdeczną opiekę 99'. sierot po tych, którzy 
padli w walce z fas~em. 53 chłopców 
i 48 dż1ewczynek - m{eszka komforlowo w 
czterd1!lestu pokojach. Wielki jednopiętro
wy budynek zaopatrzony jest we wszyst
kie nowocusne urządzenia - wanny kąpie 
krwe, natryski. Przy Domu Dziecka czynna 
Jed własna szwalnia, zakład szewski, po
koje rekreacyjne 1 t. d 

Dom Dziecka - to wielki zakład wycho
wawczy, gdzie d7ieci od lat siedmiu d<:> 18-
tu przygotowują się do przyszłego samo
dzielnego życia. Starsi uczęszczają do szkół 
w mieście, uczą się również zawodów. Dwu 
nastohektaJJ."owy ogród warzywno - owoC'Y 
wy - wielki szmat uprawnego pola - t<:> 
wla~e gosllodarmwo wiejS'lde, gdzie rrfA>o
dDeż spędza czas po nauce na radosnej pra 
CY. Ml?Jdzi chłopcy z ochotą orzą, bronują, 

studiują z powagą pisma. dy$kutuJą po od
czytaniu poważnych arlylrul:ów. Wiedzą do
skonale o wszystkim co się dzieje na świecie. 
W dni świąteczne jadą wspólnie do teatru, 
do kina. 

16-}etni wyohowam.ek "Domu D7!lecka" z za
pałem pracuje na wspólnej roMo 

Ił' tę I Z powrotem --

Zadowoleni są wszyscy z tego wspólnego 
domu - gdzie każdy czuje się jak u siebie 
wśród ISw<lich. 

K'Jszt utrzymania jednego pensionariu&'l3. 
w Domu Dziecka wynosi 8 tysięcy złotych 
miesięcznie. KU'ratorium zwraca 2,200 zł. 
miesięcznie za każde dziecko - resztę po
krywa RTPD z własnych funduszów, z tych 
fundu6zów, które gromadzą zaJpaleńcy ze 
zbiórek ulicznych, z dni znaczka, z prywat 
nych ofiar. 

Dom Dziecka jest p'Jważnym dorobkiem 
społecznym RTPD, ale jest tu Jeszcze sporo 
braków. Biblioteka liczy tylko okOło 200 
książek_ Przydałyby się instrumenty muzycz 
ne. W szwalni za duż<:> jeszcze się reperuje 
odz1eży i t. d. 

Ci wszyscy, którzy mieli sz,częścle prze
żyć tę straszliwą zawieruchę wojenną, po
winn'! pamiętać o 99 sierotach, które tutaj 
znalazły własny dom rodzinny 1 właS'ne I 
s-rezęście po stracie najbliższej rodzlny. 

Henryk Rudnicki 

OGŁOSIC - NIE SZTUKA 
Bardzo n.as udeszyła .,.,~~omoś6 • 

wprowadzeniu przez wyd:zlał przemysło
wy Zarządu Mi~sk.ielJo (w porozumienilI 
I OKZZ) taryfy t_ zw. maksymalnej za 
przewóz węgla l slemn1a.k6w. 
M1ło pomyśle6, te się nie będde te... 

czyło worka kartofli lub węgla na ple
ea~h lub ekspediowaJo tramwajem. bo 
1Z8!D0'Wna ,/rolwaga" bardzo a baTd80 JeIrł 
drop. 

Tyolko mamy jedm.o co do powyisre, ta 
ryfy zastrzeżenie. Nile sztUka ~ołe 
jl\ ogł.osić, srlułra - DOPILNOW AC PAK 
TYCZNEGO WPROWA\DZENIA JĘJ, W 
2;Y6IE. Iżby z rolwagami nie było iak 
jak z łódzJdml dryndami. obwł~ 
taTYfę dorożkarską/. bodaj w począ.tkach 
sierpnia, a oto m1'ja pddz1em!k t ~e 
jest ona bynajmniej - jak nam komuni
kują przestrzegam.a. 

SWIECE, ZAPAŁKI, SWIEClf.:. 
Połąozeo1e kGle,towe ŁodzI. , l: Wal'lAW'IIt 

Jets można powiedzieć, na ogół b . .,!lIp"'" 
wne", "szybkie", ,,)JnIedwojenne;i' Tyłk. 
wieczorem podróżować nilezbyt przyjem
nie. Ciemno, - jak to się móWi - cho6 
w pysk daj tudz.1eż oko wykol. Pa.pierosa 
mi sobie jedynie pasażerowie świ'e~. Kto 
chce zresztą może sobie zdobyć "oświetle
nie" na. własną rękę. ponieważ na. dw~ 
w W<ilTSzawie chOdzą o zmroku s.przeda.W 
cy gazet i wykrzykują ... : 

Swiece, zapa.lkF, świece ••. 
Ano w braku laku dobry niby i opła,.

tek, ale świeca żarówki nie 7.WItąpi, w 
każdym bądź razie - jeśli chod<t;i np e 
wagony kolejowe - wie powi~a. • 

Z POWODU STOLZA 
Stary teatrzyk "Gong", WYSłępują.oy .. 

becnle pod rui/ZWą "Osa", a próbująoy d0-
równać p02;iomem i plonem "Lutni" (to 
nie jest komplement) - gra obecnłe ft1tu
czl{ę R. Srolza pt. "Pepina". 

Czas byłOby, wydaje się nam ~ 
opierać repertua.r -:- na st-oleu. , 

sieją. Dziewczęta na "wyprzódki" dozorują Gdy z· .,wl·ol ogn~a zagr-z· a 
hodowlę bydła, W chlewach wyhod,<:>wano .. __ ~ ...... 
już Ok0ło 40 sz,tJuk nierogacizny. "Własne - l, , d • • • ZyC1U l 

• • mIeniu •.• 

Własna cli.eplarn-;n produkuje wsp.an!a!łe Straż Pożarna krowy" dosta'l'czają mleka, masła li Berrn. a pracuJ e o z a 
kwiaty. Kartofle już w kopcach - a zboże 
w 6tod'Jle. Rozmowo z "o..,endonte ... pp'h. "a.inowski.., 

Dyr. RTPD tow, Bierzwińska, w otoczeniu .. Zapalają. się czerwono §wiatelka nad straż-Ina og6ł tandetnie, obliczone tylko na. zysk wła-
członków zarządu tow. Duniakowej, ob. nicą, rozlega się ostry sygnał alarmowy i w ścicieli. W czasie wojny nikt o nie nie dbał. Nic 
Siank'J lob. Kulińskiego oprowadzają przed niespełna 30 sekund wyjożdża w pędzie w6z po- więc dziwnego, że wzywani j!ll!teśmy w wielu 
stawicleld prasy po tym dZIecIęcym I;OSPO- łen stra7.ak6w, śpiesząc do akcji ratowniczej. wypadkach do zapobiegania katastrofom budo
darstwle. Kierowniczka Domu tow. Anton! O pełnej prawdziwego poświęcenia, ciężkiej ~lanym .. Do l-go października. br. mnsieliśmy 
na Staniszewska - wychowanica Janusza -pracy Straży Pożarnej mówi !!ię przeważnie tyl wterwemowa6 w 298 tego rodzaJu wypadkach. \ 
K>'.Jrczaka - pOkazuje nam z dumą dor<lbek ko wtedy, gdy gdzieś wybucba pożar, dom się - Czy Straż Pohrna w okresie 110 vrrz;wo
Domu. W 1945 r. były tu "rulny i zgliszcza" wali, i trzeba ratować ludzi oraz dobytek. Toteż leniu rozszerzyła iloŚĆ swoich strażnic na lIe
K'Jsztem wielu milionów złotych RTPD odbu o pracach Straży Pożarnej, o wartmkach w ja- ryferiach, które tak były zaniedbane przed woj 

kich żyje strażak między jedną akcją a dru- ną? Zbiórka ofiar na pomoc dzieciom gą - na ogół malo się wie. - Przed wojną mieliśmy tylko 4-ry oddziały 
Chcąc zapozna6 naszycb czytelników z tym Straży i to w~łą,cznje, ': c~ntrt~m mi~sta. Ob.ecnie 

Apel do Komitetów Domowych w todzi zn.gadnieniem, zwr6ciliśmy się do Komendanta ma~y 8 stra~Dlc. mJeJskich l H-(ne_ oddzlał6~ 
WOjewódzki Kom:tet Apelu Organhacji Na Btraży Pożarnej w Łodzi, ppłk. Kalinowskiego, strazy ochotmc~e.l, oraz. zawo?o,;eJ, ~a C~oJ: 

rodów Zjednoczonych Pomocy DZlieciom przy kt6ry udzielił nam szore"'u interosująeych in- na ch, Stokach l w Rud7.1e PabIarueJne.l· DZIQkl 
OKZZ w Łodzi, organizuje zbiórkę pieniężną forniacji. " ?fiarnej pracy rol~tników naszych war.sztatów 
w ramach międzynarodowego funduszu pomo- - Kajważniejsz!} choć niewidoczn~ De. zaw- Jesteśmy zaopatrzem w ?~bl'ze utrzymanr sprz~t 
ey dzieciom i zaapelował do Komitetów Do. nątrz pracą Straży jest działalność zapobiegaw- mechamczny .. W roku blez~cym po tare.hśmy 8lę 
mowych o pomoc w tej akcj,i, godn,eJ ze cza. Zadanie specjalnego oddziału prewencyjne- o 3 nowe p.oJazdy ~e,ch?-Dlc7;ne" 8. w roku przy
wszechmiar poparcia, go polega na kontroli zakład6w, pracy dzielnic ~złym będ~I~m! mICh IC~ Je~zcze ,8 •. Dysponu-

Sp<lł. Kom. Centr. Komitetów Domowych w robot!liczych i rolniczych :Yielki~j Ło~zi. Lu· J~m:v r,6wDlez Jedn~ z_ na~nowocześmeJszych dra 
Łodzi w związku z tym zwrócił się do wszyst-]stracJe te czę?to wyluywa;lf! zamedbama, któ- bm pozarowyc.h WJSOk?!lCI 26 metr.6w. _ 
kich Kom. Domowych, aby n,a swych terenach re ~6głyb:r SIę prz.yc~ymc do łat~ego zapr6- . Roz.budowabśmy eł:lzbę łącznOŚCI Str~zy Po
przeprowadziły z.biórkę ofiar n,a rzecz pomocy szema ogmem. DZIękl temu w WIelU wypad- zarneJ. Mamy obecme 212 sygnał6w ulIcznych 
dzieciom. kach zapobiega możliwościom poźarćw. i sieć ich wynosi 72 km. Na terenach, -przyłą-

Listy ofiar dostarczone będą za pok'witowa- W okresie od roku 1946 do .194~ zmniejszyła czonych do Wielkiej Lodzi założymy -kable w 
niem Komitetom Domowym za pośre-dnictwem się też ,zna,cznie iloM duŻ!eh pożar6w.w na- roku przyszłym.. -
biur rejoD<lwych, Zarządu Nieruchom<lści Miej t ~zym mIeŚCIe: W 1048 b:vhśmy wzywam do 27 - Jałt przedstawia SIę sprawa szkolenia stra-
skich i administratorów d<lmów. Po dokonanej I dużych pożarów, a w rlllm bieżącym tylko do żak6w? . . . .. 
zbiórce listy ofiar wra,z z gotówką Komitety \7-U. . _ . . . - Mamy w Lodz,l Jed,:n z naJlepIeJ. wyp~5a
Domowe obowiązane są zwrócić do swooch - Jak przedsta-:na SI~ dzu:lalność PogotowIa z~nych w Polsce. osrodkow ,,!szkolema poza!
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Rok ChopinoHl§ki W Polsce 

Łódź 
• 

zł y 
Program 

Rok 1949 w Polsce jest rokiem chopinow_ 
skim. W związku z tym w całym kraju od
będz.ie się szereg imprez ; uroczystości, po
święconych pamięci genialnego muzyka. 

Na wczorajszym posiedzen:u Miejsldej Ra. 
dy Narodowej powołany został Komitet Roku 
Chopinowskiego 1949 w Łodzi. 

Wielkie T Orey 
okolicznościowych uroczystości 

Na terenIe Polski urocz;ystości rozpoczną się _ certów vi miastach wojewódzkich ! świetli
w lutym 194.9 roku akademią w Żelazowej cach, O1'az transmisje audycji radiOWYCh, po· 
Woli i nabożeństwem w kościele na Gro- święconych Chopinowi. 
chowie, gdzie chrzczony był mały Fryderyk. Powołano Komitet Chopinowski na czele 
Zorganizowana również będzie wystawa pa- którego stanął wiceprezydent Bugajski. ' W 
miątek po Chopinie. W lipcu 1949 roku u- ramach komitetu stworzono sekcję imprezo
rządzony zostanie konkurs chórów, a w wrze wą, finansową, prasowo-pr01Jagandową ora,z Ko 
śni u międzynarodowy konkurs pianistów w I misję Rewizyjną, ,~alsze uchwały ~owzi~te bę· 
Warszawie. dą na KonferencJl Plenum Komltetu Roku 

W Łudzi projektuje się urządzenie wystawy l C~opi~owskiego, która_ odbędz.ie się 27 paź
w Miejskiej Galerii Sl'Jtuk Plastycznych, kon- dZlermka o godz. lO-eJ rano. 

,-----------------
społecznej Obowiązki • • 

WIęZI 
Z więzi społecznej między l~dźmi, wypływa I wać go, a, na, p6ź?iejsze zar_zuty: nabywcy_ obra 

obowiązek wzajemnego pomagama sobIe. Innego zu, odpOWIedZIał, ze go to mc me obchodZI. 
zdania był kupiec ---: handlarz obrazów Z. ~., Sprawa oparła się o Są.d Grodzki, Rzecznik po
ale otrzymał w SądZIe naucz~ę, która, b~dz1e ~~I(odowanego, adw. prof. HilaTowicz podniósł, 
os~rzeżen~em dla tych wszystkIch, co chc1e11 by że nie spełnienie obowiązk1l, wynikającgo z wię
p6JŚć w Je~o ślad!. k'ł kl' zi społecznej jest winą. w rozumieniu, prawa cy 

Pracowmk naukowy, dyr. J. . Upl '!" 8 ewe wilnego, uzasadniając!} obowiązek odszkodowa
u Z. J .. obraz rzek?mo holendersln o.el meznanego nia, a zwłaszcza, gdy chodzi .0 kupca. Honor 
z nazwIRka osohmkR, kt.6reg.o kupIec ton spro- firmy wyma~a hv n'a tNf>nir oklepu nie popel
wadził do swego .Rldł'p;l.: zarel~omendowal: uillno c~yn6~ , k~ljdlljnenh 7. prawem. 

cC! się usilnie staramy. W tej chwili w ośrodku 
tym prowadwny jest kurs trźymiesięczny dla. 
straźaków zawodowych, a wczoraj uruchomiliś
my kurs obsługi motorowej dla zawodowych me 
cha nik6w Ł6dzkiej Straży Pożarnej. Kurs ten 
potrwa 3 miesią,ce. Poza wyszkoł'!;niem zawodo
wym dbamy również o wychowanie obywatel
sko - polityczne, czemu ]1oświęcamy we wszyst
kich oddziałach 2 godz,inr dziennie. 

- Czy wyposażenie strażak6w w mundury 
jest dostateczne? 

- noramy na miejscu własne warsztaty krlt· 
wieckie i szewckie . . Każdy strażak posiada, dwa 
mundury na zmianę, aby po akcji mógł się prze
~lrać. Otrzymaliś_my ostatnio zarządzeni.e, że stra 
zak otrzymuje ~podnie raz na rok a płaszcz raz 
na dwa lata. Dla porównania warto zaznaczyć, 
że przed wojną mundur musiał 'wystarczy~ na 
dwa lata, a płaszczy w ogóle st1·8.Żacy nie otrzy
mywali. Mamy trudności jeszcze z odpowiednią 
ilością bllt6w, ponieważ na razie posiadamy tyl
ko trzewiki, które trzeba. sznurować, co naraża 
strażaków na dużą stratę czasu. Uczynimy jed
nak starania, aby wszyscy otrzymali buty z 
~holewami. Na nadcJlOdzącą zimę wszyscy stra
zacy zostaną zaopatrzeni w kożuszki i ciepłe 
czepce, zakrywające głowę oraz uszy. 

Na zakończenie naszrj rozmowy ppłk. Kali
nowski mówi: - Najważniejszym elementem na 
szej pracy jest ofiarnoać i chęć niesienia pomo
cy innym. O ł6dzkich strażakach zarówno tych 
kt6rzy mają wiele lat pracy za sobą., jak 'i o 
tych, którzy płacują. niedawno, mogę powiedzie6 
że pracują całym sercem, że w akcjach 7.apo
minają. o !'obie, myśląc tylko o ratowaniu 11ldzl 
i ich c1oh?tku. 

Na wstępie obrad Wydziału Kultury i Sz.tu
ki ob. Pawłowski odczytał prągram obchodu 
roku chopinowskiego w Posce. W Warsza
wie powołano dwa komitety: Komitet Hono
rowy pod przewodnictwem premiera Cyran
kiewicza i Komitet Wykonawczy z ministrem 
Dybr,wskim n3 cze:e. A1<:c;a obC'hodów pó:. 
:lz:e w tnech kier'l"1.kaC'h· 1 akc1a wydO'.vnl
cza - wydanie zbiorowe dzieł Chopina, mo
nografie, albumy, portrety i nagranie dzieł 
Chopina na płyty, 2. konkursowa - konkurs 
międzornarodowy muzyków-wykonawców, 3. 
imprezowa w ramach tej akcji odbędzie się 
15 koncertów pod hasłem "Żywe , wydanie 
dzieł Chopina", w szkołach, świetlicach fa
brycznych, poza tym transmitowane będą au
dycje radiowe slownomuzyczne. UporządkO
wany zomanie także dom w Żelazowej Woli 
~ Warszawa. Edzle urodził się Chopin 

Ohraz ten okazRł Się p6zmf'J falsyfIkatem. Jnz ," • 
po wy'krycia f3!szerRtwa 6w nieznany oRob nik Sęi!zia .Jastrzębski , przychylają/} się do 
był w sklepie i rozmawiał dłU7..ej z włl!śeicie- 8ku obrońcy, zasqdzi1 odszkodQwauie na 
lem, który nie uważał !& 8tos~e ~legitymo- .PQkrzywą.zone~o. 

wnio Zarówno my, jak 
rzecz l konaliśmy aie o tym 

i nasi czytelnicy - prze
lliA:i.oi1no~otnie. 

M. Z2J. . 



G~O~ RADOMSZCZANSKI 
• 

Konika m. Radomska 7 
"ivybudowano W roku bieżącym KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 21 października 1948 r. 
Dziś: Urszuli 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
l n - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
1~ - "Głos Radomszczański'" 

Straty w domach czynszowych, ja' Zasługą inicjatywy prywatnej i pry' I żytkov.'ych. Obecnie zam~er;a. już sezon 
kie poniosło nasze m'iasto podczas dzia- watnych budowniczych jest, Że budow- budowlany w !1aszym :nl7scle -:- koń
łań wojennych, są już n;eomal że nie' n~ctwo mieszkaniowe w Radomslm C'zymy go z nIe byle JakIm bilansem 
\,,';doczl1c, gruzy \." szybkim tempie zo° rozwija się· Z roku na rok roś- rocznym - dwadzieścia ukończonych 
stały usunięte, cegły pł'zeznaczono z roz nie liczba budujących się domów, na zupełnie budynków! Jak na Radomsko 

rrzekór szeptane)' propagandzie, na jest to sporo. 
biórki na budowę nowych domów użyt przekór licznym jeszcze dziś brakom Niestety - domy te nie są takle, ja' 

12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO 
31 - Miejski Komisańat MO 
50 - Szpital Powiatowy 

kowych i czynszowych, nierzadko na I 'l' 

I 
materiałow~m. j~s 1 ustawa o nowym kie pragnęlibyśmy widzieć w naszynt 

m~ejscu dawnych ruin rozc:ąga się pię- ,'zynsz'l mieszkanIowym w znacznyrn .,. S d tk' ł 
kny skwer lub gładko wyłożony plyta' stopni~ pomoże w odrestat:.rowaniu za- mleSCle. ą pr~e e, wszys ,1~ ma e, a 

)lI - Starostwo Powiatowe 
-:0:--

:11j plac publiczny. niedbanych domów mieszkalnych, któ' nam, by rOZWlązac trudnoscl mIeszka' 
Tym nie mniej fakt pozostaje faktem rych w Radomsku mamy co niemiara ll~owe potrzeba dużych, . wielopiętro

- około 20 procent domów mieszkal' - to prywatne budOwnictwo m ieszka' wy ch bloków mieszkalnych. Adres Redakcji i Administracji 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
:u: 

nych w. na,szym. mieście podczas ?st~t- I n10we już teraz w zn~czne; mierze ,P0- BudOwa takich bloków byłaby moz-
nich dzialan wOJennych uległo znlszcze zwoli n3 rozładowanie zagęszczen w r d t . 'łdz' l' b d 
niu. Co najważniej~ze zniknęły z po' izbach mieszkalnych naszego miasta. Iwa rogą ~ worze~la spo le n u o' 
wierzchni miasta domy największe W 1947'ym reku rozpoczęto budowę wlano - mIeszkanIowych. Z czlała1nCJ" Administracja - telefon nr 12. czyn· 

1"1'4 codziennie od ~0dziny g-ej do 16-ej najwygodniejsze. n'miu budynków m:eszkaniowych i u- ścią spółdzielni mS.eszkaniowej łączy s!ę 

Podnieś I dy cy 
Po jatowa narada techniczna a!t tvwu 

P6źnym \1\rJeczorem dnia 19 bm. zakończy

ła się pierwsza w Radomsku narada technicz
na k6ł partyjnych PPR i PPS w Państwowej 
Fabryce Mebli Giętych Nr L 

Jest to pierwsza z cyklu 'I1.a!"ad technicz
nych członków PPR i PPS w fabrykach ra
nom!;zczańskich. Gdy piszemy te słowa odby
Vla slę podobna narada w .. Metalurgii" p6źn:ej 
kolej przyjdzie na Państwową Fabrykę Mebli 
Giętych Nr 2. obydwie radomszczańskie huty 
szkła i Fabrykę Maszyn i Odlew6w. 

Pierwsza tego typu narada techniczna kół 

PPR i PPS w "Jedynce", na której obecni 
byli niem/d że wsz.yscy członkowie obydwu 
partyjnych organizacji - pozwala nam wy
>nuć wn.ioski co do celowości obrad tego ty
pu. które w każdym \V;;rs~tacie pracy odby
war. ~ię będą raz w miesiącu. 

Narady członk6w obydwu parl'i przyniosą 

podniesienie produkcji, usuną przeszkody na 
drodze rozwoju warsztat6w pracy. 

Te wnioski nasunęły się nam po naradzie 
w •• Jedynce". Jako pierwszy zabrał glos na 
naradzie dyrektor fabryki tow. Tlołka wygła
~zając referat na temat planu państwowego 
wykonanego w trzecim kwartale br. w wysoko 
~ci 111 procent, oraz zadań, jakie stoją przed 
"alą załogą wobec obowiązku wykonania 
zwiększonego planu państwowego w czwar
~ym kwatale br. 

Referaty na temat produkcyjny i gOspOd~r 
ki p".lnowej wygłosili tow. tow. przedstawi
ci!'l I<omit€tu Powiatowego Polsl{iej Partii 
RClro'l',;cze J. . owo Perkosz I pned.:tawiciel 
Komitetu Powiatowego PolSkiej Partii Socjali
s ycznej tow. Piwowarski. 

by każdy czołnk p::trtii pCE'l'1aczył >~ zcze ',v 
tym miesiącu dwie godziny na uonątnip,(,le 
i uporządkow~nie slarego magazynu. 

Na naradzie stwierdz.ono pogłębienie wsptSł 

pracy Rady Zakładowej, kół partyjnYCh i ca
łej załogi z dyrekcją fabryki. 

lM e 
Zbliżamy się do zakończ('nia piątego 

etapu młodzićżcwego współzawodnic
twa pracy, kt6re nastąpi ,,'1 grudniu b.r. 
Już obecnie ;ednak na podstawie czę" 
ściowych danych możn a wysn uć wnio
sek o coraz bardzie; aktywnej postawie 
młodzieży robotniczej w walce o .re:łli
zacje:- planu trzyletniego. 

W czwartym etapie uczestniczyło 115 
tys. młodych robotników i robotnic w 
475 zakładach pracy. w piątym zaś ilość 
ucze;;tuików m!odzieżowego wyścigu 
pracy wzrosła do 160 tys. w 622 zakła
dach. a więc b 38 proc. Największy 
wzrost uczestników młodz:eżowego wy 
ścigu pracy dajE: się zauważyć w prze
myśle metalowym i górniczym, mniej
szy natomiast w p.zemyśle chemicz
nym, włókienniczym i innych. 

Wzrosła również ilość młodzieżowych 
brygad produkcyinych, które w wlelu 
ośrodkach stały się wzorem kolektyw
ne; pracy i przyczyniają się do przy
spieszenia wv!((;nania oraz przekro~ze
nia pl;mu gospodarczego. porywa;ąc nie 
jednokrotnie swoim przykładem star
szych robotników. 

W górnictwie np. istnieje już 101 ze
s.połów młodziE:żowych, przy których 
pracuje ('koło 5 tys. młodocianych gór

Dyskusja I jej wyniki znalazły podsumowa- ników. Wzrasta równie;': ilość brygad 
nie w przyjętej jednogłośnie rezolucji, w któ- młcdzieżowych w metalu i hutnictwie. 

W fabryce wagonów i mostów w Cho 
rej cuonkowie k6ł partyjnych PPR 1 l'ps wrzewie młodz:eżowa brygada pracy 

Po referatach wy .... r'ązala się dyskusja, w 
kt6rej udział wzięło 15 robotnik6w, członk6w 
obydwu kół partyjnych. 

.. Jedynce" zobowiązują się: podnieść dyscy- wciągnęła do współzawodnictwa dwie 
~linę pracy, Ił to prz.ez wykorzystanie do pra- brygady starszych robotników. J 
cy pełnego ośmiogodzinnego dnia pracy, zre- Dusza młodzieżowego wyścigu pracy 
dukowanie postojów powstających z opieszalo są ZMP-owcy. Członkowie Zwiazku 

. l'" u'amln'l Młodzieży Poisl jej toczą walkę o twór-
ścl, przestrzegan,e podstawowego -~ . . czy, socialistyczny stosunek do pracy, 
pracy. I o podniesienie produkcji, ulepszenie me 
Członkowie kół partyjnych zobowią:?:~li S;I'; tod pracy, o polepszeni.~ materialr:y.ch 

. d i kulturalnych warunkow młodzlezy, 
do oszczędnego gospod~rowanla ~urowcem, o Jjrzeciwdziałają wszelkim tendencjom 
tępienia wszelkich objawów medbalstwa w hamowania i opóźniani.a produkcji. zwal 
pracy. Na wniosek tow. Mariankowskiego po czają biurokratyzm i próby &abotażu go 
stanowiono za zgodą wsz.ystkich zebranych, spodarczegG. 

Akcja iązana wrze ~o 'le lódz im 
Dostawy obejmują przede w~zyslkim bieliz. 

nę dzianą. Głównymi odbiorcami <vyrobów 
łódzkiego rzem : osła wł6kienniczego są Pow. 
szechne Domy Towarowe w Bytom'u ' Wro, 

pr cy 
"Je!łynee" 

Uchwalono, by troskliwą opieką otoc7.eni zo 
stal: przodownicy pacy i członkowie a1;:cj i 
wspólzawodnktwa pracy. Przodowniknffi pra
cy wszelką pomocą służyć będzie dyrekcja i 
szczególną opieką otoczą ich kierownicy dzia
łów produkcyjnych oraz majstrowie. 

e • fil 

Izac Tz 
W czasie trwania piątego etapu w'pół I 

zawodnictwa wyrośli no\\ri ludzie . przo
downicy pracy, którzy osiągnęli wyjąt
kowo wysokie normy wyda ;ności. 

Rokita Henryk - górnik z kopalni 
"Gen. Zawadzki" współzawodnik przy 
przekładaniu parlcena zgrzeblowego na 
ścianę, przekroczył 500 proc. normy. 

Józef Rzvmek jest naimłodszvm i na; 
bardziei wyróżniającym się uczestni
kiem młodzieżowego wyścigu pr1e/ na 
kopalni. Już w IV etapie uzyskał nierw
sze mieisce na kopalni, a w grudniu 47 
roku miesięczny jego zarobek wynosił 
32 tys. złotych. 

Stanek Alojzy na kopalni "Prezy
dent" uzyskał 640 proc. normy. Kempa 
w zakładach Stanchowickich - 632 
proc. Ryt Hipolit - 483 proc. Henkel 
Walter z kopalni "Wieczorek" w .J "DO
wie zdobył dotychczaS' tylko 397 proc. 
normy. lecz w życior:ysie swoim t::sze: 
.. Chcę w J)rzyszło~ci jeszcze większa 
normę wykonać, by w większym stop
niu przyczynić ~i.ę uo realizacji plf.nu 
gosllodarl3zego. " 

Dotychczasowe wyniki w młodzieżo
wym wyścigu pracy i ich zdrowe ambi
c.ie okazania się pożytecznym dla kra.iu 
84 rękojmią d:llszych osiągnięć na tym 
]JOlu. 

wydatna pomoc Państwa, a z drugIej 
strony połączone kapitały członk6w 
spółdzielń gwarantują szybkie przepro' 
wadzenie budowy. 

Dobrze byłoby, by i w naszym mie
ście zawiązała się pierwsza spółdzielnia 
budownictwa mieszkaniowego. Kto po' 
dejmie inicjatywę jej zorganizowania 
w przyszłym sezonie budowlanym? 

Dz. 

et i o n 
Zarząd główny Związku Młodzieży 

Polskiei "wprowadza w piątym etapie 
sztandar przechodni dla zakładu pracy, 
w którym młodzież wykaże się nailep
szymi osiągnięciami i wzorową post'lwą 
zespołową w pro:lt..kcji. Zakończenie 
P;f\tf''to p~apu zbiega się z realizacją dru 
mego roku Planu Trzyletniego. Plan 
Trzyletni jest wykorzystany we wszyst 
kich 'oraw:e Hat~ziaoh przemysłu z nad 
wyżką. W tych osiągnięciach jest nie
malv udzi ał mł0d'deży, zważywszy, że 
młodzież stanowi 20 - 30 proc. o~ólnf'j 
ilości rGbolników. 

Obecnie stoi przed ZMP zaaanie włą
czenia c'lłei młodzieży do soc.ialistyczne 
go współzawodnictwa. Aby zananie to 
wypełnić należy spotęgować wśrćd mło 
docianv,]} robotników poczucie współ" 
odpowied,;;i alności za swoją fabrykę, 
hutę, lub kop3.1nię. poczucie solidarno
ści i wipzi klasowe; z całą klasą robot
n~,7;ą i iej inteff:;sami. 

Wraz z zakończeniem piątego etapu 
młodzieżowego wyścigu pracy, przewi
dziane i~st włą(,z~:lie go do ogólnego 
współzawodnictwa pracy. Zmiana ta 
wpłynie niewątpliwie pozytywnie na 
nowe osiągnięcie. w walce o rozbudowę 
gospod'1rki na"'odowe;. 

Kampania cukrownicza w pelnym toku 
Zw. Zaw. Pracov,mików Przemysłu 

Cukrownictego utworzył z Centralnego 
Aktyw'1 Związkowego 5 trzyosoh:l"\\rych 
grup, których zad::niem jest kontrolo
wanie przebiegu kampanii cukrowni
czej. Akc.ią kontroli kierują przewod
niczącY' Związku - Leszczyński i sekr. 
gen. Maciejowski. 

We wsz'rsll;:j,h 76-ciu cukrowniach 
zorp'anizowano Komitety vVspólzawodni 
ctwa. TJr:1cę których koordynuje Głów
ny Komitet Współzawodnictwa przy 
Zarz. Głównvm Z1',iązku. Główny Ko
mitet uzgod!1ił z Centralnym Zarządem 
Fn:em. Cukr,.wn;ezego zas::.dy współza· 
wodnictwa, które nolega;ą na ~-ypro
dllkow'l.niu n&;'...,iększt; ilości cu
kru przy jedl10rZeSnym zmmeJszf'niu 
wszelkich prz~rw w pl'aCY i wzmo· 

cukrovmie otrzymaią łącznie 2jOOO tys. 
ton cukru dla załogi. Każde dalsze 5-pro 
centowe przekroczenie planu powoduje 
]: ,Gwiększenie ilości cukru premiowego 
o 100 ton. 

Na zehraniach załó~ f3.brycznycn. ro 
Lotnicv zobowiązują się do wykonania 
i przekroczenia sweg.o planu i wzywają 
ir.ne cukrownie do współzawodnictwa. 
Cukrovmie Do:nego Sląska wezwa~y do 
wspr~zawodnictwa pozostałe cukrownie 
na Z:emiach Odzyskanych. 

żE:niu. o~zczęd'1Ości w. ~użyciu w~- DOBRE ZBIORY TYTONIU NA POMORZU 

Akcja włączenia rz.emiosła w ramy ogólno
państwowej gospodarki planowej przynosi, 
na terenie łódzkim, nadzwyczaj pomyślne re· 
7.lIltaty. 

T. zw. akcja wiązana, obejmująca na razie 
rzemi'oslo włókiennicze, prowadzona jest za 
pośrednictwem Państwowo-SpółdziE'lczej Cen.
trali Rzemiosł CE'chowych, oddział w ŁodZi 
Centrala ta zaopatruje poszczególne warsztaty 
V! surowiec, dostarczany ze źródeł państwo, 
wych, a następnie przekazuje gotowe wyro, 
by powszechnym domom towarowym. 

gla l .mnyC'h matenałow oom0.cm-. . . 
d~wiu. rzych oraz na polepszeniu jakości cU-1 W pomorskim okręgu ~prawy tytoniu akc!a 

Projektuje się również rOZS7~rzen .e akd kru. Ponadto zwr6conb szczególna llwa- wykupu Surowca tyto~~owego odbywa Się 
wiązanej na rzem : (l~ja skórzane, ~e ~z~·7.e'l:6, gĘ: na zmniejs~enie clo minimum wypad .prawnl.~. 1.600 plantaCji dostarcza surowca 
nym uwzględnien ' em s7ewcó.w. . ; ków przy Pracy uraz na należytą nyscy do stac)1 wykupu w Grudziądzu, Wąbrzeżnie, 

W ubiegłym miesiącu obrót handlowy, w ra 
mach akcji wiązanej, wyniósł 7.9304.462 uo. 
ł"ch zaś w miesiącu b:eżącym przekroczyI 

' uż io milionów złotych. 

Pod uwagę bran:s' jest wyrob taniego obuwa l' '. . . . Chełmnie i Sadlinkach pod Kwidzynem . . . . h P mę pracy. .... 
dla wSI. Według danych orll'OlaCYjnyc . .' ce.na POSzczcJ:1ólne cukrownie ;:>odjęły się PrzeWidywany zbIór oblicza s i ę na 3.100.000 
obu~ia, doslarcza.?ego w ramach akCJI Wlą· przekrocl.~nia ustalonegu plan li VI pro- kg. Dotychczas wykupiono 200.000 kg. ma
zane] ma być znlzona -:- l tak np .. para mę- clukcii. Nagro1.q dla przodu;ących cu- chorki i tytoniu puławskiego. 
SklCh butów z cholew3m; kosztowa c ma około l krowni, poza premiami pieniężnymi, b~ . Zakład uprawy tytoniu w Grudziądzu pro-
15.000 z.lotych. , dzie r6wnitż cukier. Po wykonanil' pla I jektuje rozpowszechnić w okręgu pomor" 
OQ.biorcą tego obuwia byłaby Centrala Społ nu, który wyno5i 520 tys. cukru. Wy-I skim upr!..wy szJachetniejszych gatunków ty-

dzielni "Samopomoc Chłopska". różnia;ace si~ we wspó;:zawodniC'twie toniu. 

~;"(,!ł: WOJ. Komitet PPR w t,odzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lód?, Piotr kow~ka 86 . .T.eietoo'y: Redaktor Nacz. 216·14. ,sekretariat 254-21. Red. ·nocna 172-31. 
l) z: ał ogłoszeń; piotrkoW!<lra P;:;. ~L 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakl. Graf. RSW "Prasa . AdnllnJstrar]a nie I'rzyjmuje odpowiedZlalnośc' za terminowy druk og-łoszei. 
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TEll 
Pa6.stwowy Teatr WoJska Polskiego 

w l..odzi, ul. Jaraeza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 "Igraszki z dia

błem". 

PaÓfJtwowy Teatr Powszecłu:\,. 
nI. li-go Listopada 21 _ tel, 150-S6 

Dsiś o godzinie 19.15 "Nadzieja." 

Teatr Kameralny Domu tołnIerza le • • e • • 
zAcz~:.:sz~t1N:~~~.tNIE Koszykarki Lodzi przegrały tylko wynikiem ... dwucyfrowym 

Dziś l oodzie'Iuue o godzinie 19.15 S1ltuka WROCLAW, (obał. .... ł.) Zapowiedt startu nl\.j dl.iE\cktej pod7iękował organizatorom 7a ser,i&- 3:0, (1:5:" 15:5,1:5:9). Na tle do~konał.j dr1łłIt 
C.da Peyret-ChapuiB "Nieboszczyk pan Pic" lepsl.ych 8iatkarzy i koszykaTZY rad71eckich czne prl.yjęcie we Wrocławiu. ny radzieckiej zespół AZS-u wypadł ba.rdllO do-
W reżyserii JanuBlla Wa.reckiego. UMiał zgromad7iło VI' Hali Ludowej ok. 10 tys. 'widz6w SIATKóWKA ŻEltSKA brze. Zawodnicy radzieccy puewyżua1i Pol .. 
biorą: H~ Bielic:~a, Krystyna Ciechom- Pierwszy występ go~ci radzieckich na terenie "Lokomotiv" _ reprezentarja J~oOJ.i 3:!l kó .... wyraźnie, szczególnie .... trzecim .eli. rrt. 
ska, Halma GLusz.koWll1a, C~~ław Guzek, Wrocławia otrzymał bardzo stRranną. oprawę. (15:2, 115:4, 15:2); zawodniczki radl.ieckie gó. ~tała na bardzo wysokim poziomie. Najlepszya 
Iren8; ~OT. ooka, Wa~ Jaku~ka. Ja~usz l Zawody poprzedziło odegranie hymnów narodo· rowary nad Polkami doskonałą technikIj., ni66- zawodnikiem drużyny polskiej był dOl!kOf1aq 
Jaron l. MICI:ał Mellna. DekoTacJe Stalllsla.- wych oraz wręczenie uCM~tni1{Qm pamię,tkowej potykaną. na boiskach Ilolskich orll.Z doskonały- Antczak. W drii"żynie radzieckiej najlepezyna1 
~l. Ce12g'13_eOl2Sklego. Kasa. czynna od godz. 12, J odznaki sportowej WZO, którego dokonał dyl'. mi ~eięciami. W drużynie zwycięskiej wyróżni- l)yli Rewa. ~g~~~~-;'KA ?.n'! SKA. 
lA:> • WUFK Sk ki S ły 8i~: Smirnowa i Kozłowa. W drużynie pol- •• ~ 

mgr roc. portowców radzieckich W k067:Vk6wce męskie.; repre2lentaoja. ZBItB . _, .... ~kiej nAjlepiej zagrała Skrodska.. -" ., 
TEATR "SYRENA" T''Slgutta 1 

Dziś o godz. 19.30 " PANI PREZESOWA" 

Telttr Komedii Muzycznej "LUTNlA" 
Piotrkowska 243 

~ o god.zirui.e 19.15 ,.Piękm.a. Helena" 
opera komD.C7JIl.a w 3-ch aktach (5 odsło
nach) mu~ka J. Offelllhacha. Udział bierze 
to osób Chór, balet, statyści, orkiestra. 

Teatr "OSA" Z CllOdnia 43. tel. J40-09 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. "Pepina". 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Now:y atrakcyjny program w dni po

\mzedDle godz. 19.30, sobot'l godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

NINA 
ADRIA - "Pojedynek" WYŚwietlany od 

21 od 22 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dOZWOlony dla młodzieży 

BALTYK - "NaT7.ecrroma z Turkmenii" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w Illiedz: 13 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .. Yurhan Ma}"'~howskich" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film nozwolonv dla mł0dzicżv 

GDThlJA - .,Program aktualności kraj. 
i mg. Nr 34" 
g'odz. 11. 12. 1R 16. 17. 18. :19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - .,Pojedymek", wy
ŚWietlany od 21 do 22 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. 'V nieo?. 14,30 

FOLONIA - "Błyskawica" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
program na ~eden dzień 

PRZEDWJOS~-nE - .. Panna bez "posagu" 
godz. 18, 20, w nJedz. 16 
film dozwolony od lat :18 

ROBOTNIK - "Noc grudniowa" 
god7:. 16.30. 18.30. 20.iW w niedz. 14.30. 
film dozwolony od lat 14 

REKORD - "Wielki przełom" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

MUZA - "Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla :młodzieży 

ROMA ~ "Jasne łany" 
1!odz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolon,v dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY - "Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

8WIT - "Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla mlodzie7.v 

rr~CZA - "Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - "K\\';'at :Miłości" 
god7.. 17. 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

W'ISŁA. - ,.Na:rzeC7.J.Jna z Turkmentii" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film dla młodzieży dozwolony 

WLÓKNIARZ - •. Na morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14 :30 : 
filn ciozwc·!on'- oli! młodzieży 

IWOLNOM- "BłyskaWica" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dla młodzieży dozwololl'
program na jeden dzień 

ZACHI:;:TA - "Marsylianka" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 

Z Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzie<:kiej I 

w Łodzi zawiadamia swy<:h członków, że uigo- : 
We b ilety do Teatru Wojska Po.]skiego na sztu 
kę pl. .,Igras'lJ1d z d~abłem" na dzień 27.10.48 r. 
będą do nabycia od dnia 20.10.48 11". (środa). w 
6ekTetar.iade Towarzy6twa pny ul. Pio,trkow
skiej 272 b. 

Kino WiStA Kino BAŁTYK 
DZIS PREMIERA! 

Pih.. .UzyCZDy produkcji radzieckie; 

» NARZECZONA Z TURKMENII« 
W r%ch glów"ych: A. J(ARlISEW W. NJESZCZYPlENKO '" 

S. J(ŁYCZEWĄ !;; 
Raty,,,,: O. WA'LAMOW '" 

D-025600 

prz.y"wIt= w ImIcmu mIasta i społeczeństwa pokna!a. repr. PoznRnia 54:31 (34:12) Spotkani. 
wrocławskiego prezydent miasta oh. KupczyfL- SIATKóWKA ~SKA dostarc7.yło widzom wiele emoeji. Zawodni&y ra 
ski. W odpowiedzi przedstawiciel drużyny ra- "Dynamo" (Moskwa) - AZS (Wrocław dzieccy g6rowali nad Polakami doskonałym zgra 

P"'o§o radziecko 

O występach sportowców ZSRR w Polsce 
:MOSKWA, (obsł. wl.) Prasa radziecka zamIe

szcza obszerne sprawozda.nie i artykuły o za
wodach Spol'towych w !,olsce, podkreślają.c nie
zwykle entuzjastyczne i gościnne przyjęcie za 
wodników radzieckich przez publi.cznoM war
szawską.. Dzi!'nniki 8twierdza.ią, zgodnie, że aez 
kolwiek w więksw~ct konkurencji zwycię8cami 
byli zawodnicy radzieccy to jednak młod:3i l!:a-
wodnicy polscy wykazali d(Mkon.ał" po8tawV 

i wielkie możliwości. Rearnmują.c wyniki me-

czów piłki ręcznej "Prawda" podkre~la ambi
tną. postawę J"eprezelltacji Vi'"arszawy w ko~zy
kówce męskiej składają.cej si!! z młodych za
wodników, którzy do końca wytrzymali niez
wykle szybkie tempo gry. 

Dzienniki zwracają uwag, na zwycięstwa. za
wodnik6w polskieh w dwóch konkureneja.eh lek 
koatletyeznych, podkreślaj,!c doekona.ły ezll8 
polskiej utafety męskiej 4XlOO m. mali MU 

:Macha w biegu na. 400 m. 

niem, kondycją. i celnymi strzałami, w któryclI. 
specjalnie celował Korkija - zdobywea 24-eh 
punktów. W drużynie polskiej wyróżnił !fi, 
Grzechowiak - zdobywca największej ilości pkt 
- 15. Zespól radziecki zmienił po przerwie ea.
łą piątk~. 

KOSZYKóWKA ltE:tIrrSKA 
W koezykówce żeńskiej MAI (Moskwa) po:tto

nał reprezentację Łodzi 62:8 (36:6). Zawodnie. 
ki radzieckie przewyższaly Polski pod każdym 
względem. W dntżyuie zwycięskiej TfYl'6~y 
się Maksimowa i Kozłowa. Wśród Polek nlljlep-
8zymi były Gruszczyńska. i Pa.prot6wn.. N&:!
wi~oej punkt6w dla. MAI zdobyły Za.rkCl'lnlk .. 
ja i Moistej_a - po 10, dla. lAwlzi Pa.~ 
na.. 

Łodzi Reprezentacja dzikich drużyn 
rzuca rękawicę reprezentacji junior6w LOZPN-u 

Jeszcze kilka dni temu dzień w dzień rojno tr,ll;J .potkania i jednocześnie wyla.wial M1'mej 
i gwarno było na stadionie K. S. Włókniarz, zaawa.nsowanych ehłopllów, s których w przy
(dawniej KP Zjednoczonyrh) przy ul. KiliA- 8złości pilka.rstwo łódzkie będzie mogło nrle~ nie 
skiego. Pełno malców po 14, 15, i 18 la.t II Do- małą poeiech~. 

lów, Górnego i Zielonego Rynku, Bałut i Cho- 397 PIŁKARZY NA ~TAROIE. 
jen, oraz z najoclleglejszych nawet pl'Ledmieś~ P. D~bskiego zawsze można :r;uta6 .... Wydzia-
Łodzi zbierało się zaraz po południu, po lek- le Sportowym Zwią.zku Zawodowego Włókniarzy 
cjach i pracy zarobkowej, aby zademonstrowa~ zakopanego w stosie różnych ok6lników, komu 
ewe zdolno~ci i umiejętności piłkarskie wobec nikat6w ob!llydzająeymi zwykle tyeie kddemu 
~zczupłego, niewielkiego pana, któremu gwi7.dek eekretal'Eowi. P. Dębski zn«.jdllje jedna.k chwilkę 
sędziowski omal nie przyrósl już do ust. czasu, aby pooz:ieli6 się z nami swymi wraże

niami z turniejlL Są one jll.k najlep9Ze. Przede 
wszystkim ttl'l'niej sta! się ml\.lWlV~ impl'~zą pił
karską. Wzięło w nim udział przeluo 27 dru
żyn, a l.gło8zeń indywidualnych wpłyn"lo około 

TU REKORD SWEGO RODZAJU ... 
P. Dębski, jedyny sęilzia turnieju zorganiw

wflnego pr1.ez Włókniarzy dla dzikich d~żyn 
Łodzi pobi! swego rodzaju rekord. W Clą.gU 
trzech tJ"godni dzień w dzień ~\,dziował, po dwa 100. 

ierownik ekipy sportowców ISR 
chwali lekkoatletów polskich 

BYDGOSZCZ (obsl. wl.) W przejeMd& do 
Gdańska zatrzymała l5ię w Bydgo8zczy kilku
dziesięcio osobowa ekipa sportowców radziec
kich (polskich. U granic miasta powitali gości 
przedstawiciele władz państwowych, sa.morzą.

dowych, wojska, partii, politycznych, . WUFK 
i "Służby Polsce", • wicewoj. mgr. Trzeblń
sldm, g~n. dyw. Poltul'zyekim i prezydentem 
miasta Twardzickim na czele. Z kolei podejmo
wano gości w RobO'tniczym Domu Kultury. Spor 
t.owc.y radzieccy i polscy oraz przedstawioiele 
wbtdz pomor~kich spędzili w serdecznej atmo-

Uwaga członkowie 
i sympatycy DKS-u! 

Zarząd Włókienniczege Zwią.zkowego Ddewiar 
skiego Klubu Sportowego w Z,odzi, poda.je I!o 
wiadomości wszystkich członków i sympatyków, 
że Sekretariat Klubu został przeniesiony na. uli 
cę Kilińskiego 145 (prawa oficyna). Godziny u
rzędowania od 16-20. 

.T eduocześnie nadmienia się, 'te Kebrania wtJzy 
stkich tJekcji odbywają się w nowym lokalu. 

"MARSZE JESIENNE" 

lIf,rM kilka goddll.. W lier.uych przemówieniach 
podkreślono pogłębiająeą. lIi, 8te.le pnyja.tfI pol
sko-radziecką. 

Kierownik ekipy radzieckiej, Wuilie .... , za· 
pytany co są.dzi o polskiej lekkoatl&tyce, oś
wiadczył, że Sp01't polski ma dużo młodych i 0-
biecujących talentów, a za najlepuyeh uważa 
Łomowskiego, Morończyka., ora.~ sprhrter6w Ki
szk~ Lipskiego i Rutkow8kiego. 

Sport l"8.dziecki, zo.daniem Was~, Mi.ą~ 
imp®l1~ee wyniki prz~de wsr;,...~~ dZIęki 
swej ID95owo~ei. W ZWlę.zku. Radmeekim lIport 
jest powneehuy, upra.wiają go w8zySCy. 

Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do Gdańska 

GDAł<SK (obal. wł.) Do Gdańska pr,ll;Jb,.ła 
grupa. lekkoatletów ra~zieekich. Goście pr~yby!i 
specjalnw &ll~okaraInJ.. - W S?JYSC,,! Cl.UJą. el~ 
dobrze za. wyjątkiem. miotaczki 8ewriukowej, 
ktÓTa jest .n'bie prreriębiona. 
G~ci radzieckich oczekiwa.H prl\8dstawieiele 

władz o""z liesne rZeł!ze mlodz1~y, ktÓ:tOl8 zgoto-
wały im serdeczną. owację. Ofi.ejalne powitanie 
nastąpiło w Sopocie przed "Gra.ud Hotelem", 
gdzie lekkoatleci zamieszkali. Tu powitał ich 
pr~ent m. So~tu ob. Ka.pueta oraz przedsta 
wiciele GUKF, ZMP oraz TPPR, 

I We wtorek lekkoatleci radzieccy przeprowa-

i, ,lzili lekki trening na stadionie miejskim w 
G dańsku a w godzinaeh popołndnio"I"'Ych zwie-

I 
dzili po;t gdyński i odbyli wycieezk~ 8tatkiem 
do Gdańska. 

I Z lraSJ} Marszów Jesienm.;<:!!:. 

"Z W Y C i ę ż y l i ś m y "f 
nie zwykły wyczyn 7-latka 

W czasie niedzielnych marszów jesiennych 
,ieumioletni obywatel Piotrkowa Jan Przepi4r-
kowski dokonał dość niezwykłego wyczynu spor
towego. Samowolnie przyłą.czył lIię do pierw

. ' ~zej drużyny .... ojskowej i odbył II nią mar~z na 
. trasie Piotrków - Jarosty, wyno~zą.cej 10 km. 

VV marszach j eslculI)'('h .. Szlakiem Z\\' )'tlebLw. . _ . 
Bratnich Armii Radzieckiej i Polskiej" brało I ChłopIec ten, na c~łeJ tr~sle mar~z.u d~tr:ymy
udział w PolRce 500 tysi'tcy uczestników. Oto wał tempa zawodnikom l w chWIli dOJ~cIa do 

jedna z drużyn w manizu -przez Łódź. mety głośno wykrzykn!}ł "zwyciężyliśmy". 

WKRÓTCE 

I »ZAKAZANE PlOS EN·KI« 
~ W NOWEJ WERSJI ~-~ 

-'-~_ . - - t _ 

8:&LEKCJA 
- Kddy II ehłopeOw ziłMza,~e'- lit bat 

wid'Oa.lni. - mówi ll&m p. Dęb!ki - podawal 
mi 1ł& jakiej gra POII'Y'ji, a ja pdtn1ej 1lw0lrZ1" 
lelli s nieh unży'n,. biorll8:POd ~t ,nu 
kandydata. Miałem zespoły VI' których wiek gra 
czy ni& prukracF.ał )~ lat, 19 lat i _poq łtM 
sze, 11. których grane mieli jut powył;ej lat 10. 

OHRZEST" 
KaMej II tych' dru.1i:yn. trzeba było dał ju., 

nazwę. "Chrztu" dokonywałeJll na. miejl!eu. Je
dllym da.walem nuwę ,;runak" d:rogł:m ,,J'mdOl', 
a je!lzeze inJl.'fJU "Or~' I I W "Orl~ta.«(I. 
NAJMŁODIJI - N'AJ'LiJP1!I .. TEOl!lf.łOr~ 
- N~jlepsr;e opa.n<1Wuie pind "POt:rltał-

M.:JCSłŚciej u ehłope6w ujmłodsZYl!h - móli't 
n..,. roamówca. Nitn!tety brak ej} :ftąłIJI'!!Y" 
nie prurwal&l im na odno!l:lr.rnie Imkoe86w w .pot 
kaniach z pn:eeiwni'kami 11laHr:ymi. 

KANDYDACI DO lt'EPREZEN'.nA031. 
- WlIkwill obeenej mam jn.ĄJ (O-e'- IIhł~ 

kłw, kandydat6w do :repnHuta.eji ~ 4J4. 
'kich, która. by' moi:. :",n,.~n ..... krótee !II. • " 
prezentacją juniorów l..ód.r.kiego O~'le 
Zwią.zlm Pi1ki Nobaj. W tej lp!'8.W'!e ~ełr 
liśmy 8i, w tyeh dniaoh do ŁOZPN-. i by' 
może uzyskamy zgodę na to cieh..... !!potka.. 
nie. 

ZAWóD ltOltmDfA'lOltcnr, 
Jak si~ doma.d\l.jemy • dalszej rozm0'W7t ,. 

.,lągu tl"W'Mli& tnftrleju na. try'btl!t&ch ~o dale 
Idę za.llwll'r6 Y6hTc.h "poła.wl&Gzy'·1 t&1ell.t6"'1 
którzy tanim kOllzt~ .t$l'f\U ~, JSdobl'6 :a~ 
bek dk .wye1l. dnd:yn. Wi~«6 jednak r.hlqJ 
eów zdradn wyrałnł o&hott RSilenia Jta~ 
kll drużyn ~~lto.wy01l. kh!.b6w wł6ki~ 
oe jest zupełnie z:rellził uomunillle_ Z"'1cl.. ~ 
bowiem pnyj&eiela i 6pieE:m .. w, OlIobie ~ l'!. 
na II pit!dkiem, ltił6ry w łI~ tftJHtt ~ 
ta.k niezmordo",",-llie npniał Bię W1'&1I s nł1lli 
na. boisku. 

Piłkarze Budowlanych 
zwyciężajq Zryw 4: 2 

W dniu 17. 10. 1948 r. w PM'kll Lud~ Mo 

boisku K. S. "ZTyw" odbył siV mecz to1ra'1:Cys'ld 
w pi1kę noiną. między Z. K.- 8. "Budo'lf'1&'lrl", a: 
K. S. "Zryw". 

ZVeięll1;wo odnioeła dru!yna "Budo'Włll.~ek'fI 
w stosunku 4:2 (3d). 

Narciarze myślą już o sezonie 
Główny Urząd Kultury Fizyc7lD.ej 'Wl'M z Pal 

Siklim Związ:kJiem NalI'Ciarsk:im O'l"g~1llIb:nj~ ." 
drrbiach 25 d 26 bm. w ZaikOipanem międ!lytlNl;ro
dKlwą komferencję !Il:aJl'dllll"'Ską, 'W ik.t6T~J '!laM\
Jlii<:zyć mają przedstawiciele CzeclJ.06KlwacJl, 
Węgier, Bułgarii d Polski. KoIllferen<:j.a ~~a 
/Zwolana w 7lWiiązJ@ z międzynarodowymi za
"fQ{fami !llarda.l"lSikiml, które odbędą 19iią 'W lu
tym p.rzyszłego J"oku w Zakopanem, :r; okazji 
jubileuszu XXV-lecia istnienia PZN. 

Ponadto omówiona będz.ie sprawa tnaw:i~p'a
nia ściśleJszego kontaktu sportowego ,., d:z:if\
dzinie narciarstwa między państwami ~-t
nicz:ą'C")"Illi w konferencj.i. 

S"PR OSTOW ANIE 
W artykule pt. "Film rad7iecki ezkołą. rl'an .. 

mu socjalistycznego", zamieszczonym w "Gło· 
sie" z dnia 19 bm. przez przeoczenie opuszczono 
nazwisko, którym jest Edward Martuszewski. 

ODCZYT PROF. UŁASZ'YNA. 
'Eowarzystwo Miłośników Języka Polskiego 

urządza w piątek dnia 22 paździpr~ka rb. o 
godz. }S·('j w gma chu "C"niwersvtetu ł",ó ,hkipgo 
przy ul. Lindlc:-a 3. <ala !:!2 odczyt prof. dr H. 
Ułaszyna pt. Li now~z('.i n"ratury poprawno," 
~W?j .(Chojec~ Sloński, Doroszewski), 




